
N I E C F 2 Y J E
S O C J A L I Z M

NI ECH ŻYJE 
PZAD ROBOTNICZY 
I W ŁO Ś C IA Ń S K I

OBOTrtlK
C E N T R A L M Y  

O R ( q A N

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  i / S C Z C l E  s i ę ;

54 LATA W SŁUŻBIE
NIEPODLEGŁOŚCI 
I SO C JA LIZM U .

WYDAWCA  ̂
RADA NACZELNA

P. P. S.

Nr 198 (1341) -  Rok 54 WARSZAWA, ŚRODA, 21 LIPCA 1948 R. (A) Cena numeru 5 złotych

Ministrowie z ramienia SFIO 
ustąpili z rządu Schumana

Dyskusja nad budżetem  
zam ieniła się w  sprauię zaufania

Dyskusja, która trwa we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym nad wysokością kredytów na cele wojskowe, 
zamienia się w kwestię zaufania do rządu Schumana, 
większość klubów poselskich żąda nie tylko obniżki w y­
datków na wojsko, ale i symbolicznego franka.

P a r y ż  (PAP). We francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym trwa de­
bata nad kredytami wojskowymi.
Jak wiadomo, poszczególne partie 
złożyły w sobotę wieczorem na ten 
temat następujące oświadczenia:

1) Socjaliści postawili wniosek o 
redukcję kredytów wojskowych 
•  12 miliardów franków.

2) Deputowany, Anxionnaz, w i- 
mieniu grupy radykałów doma­
gał się redukcji kredytów woj­
skowych o 12 miliardów i ty­
siąc franków, podkreślając, że 
wniosek jego ma charakter vo- 
tum nieufności wobec ministra 
sił zbrojnych, Teitgena.

3) PRL (prawica) wysunęła wnio­
sek o zredukowaniu kredytów 
wojskowych o 12 miliardów i 1 
frank.

*) Partia komunistyczna domagała 
się obniżenia kredytów wojsko­
wych o 40 miliardów franków.

Premi -r Schuman w odpowiedzi 
na powyższe deklaracje, zaznaczył, 
że rząd gotów jest zredukować k re­
dyty wojskowe jedynie o 8,5 miliar­
da fr. *

Oprawa zaufania
Premier Schuman, widząc, że mo­

że liczyć jedynie na poparci- MRP, 
Postawił w sobotę wieczorem spra­
wę zaufania, powodując tym samym 
odroczenie debaty o 48 godzin. Tym­
czasem członkowie rządu rozpoczęli 
harady z przedstawicielami poszcze­
gólnych frakcji, szukając kompromi­
su. W tym celu wezwano do Paryża 
Herriota. Równocześnie Blum i Ra- 
ipadier odbyli naradę z grupą socja­
listyczną, skłaniając ją do kompro­
misu. '

^  P°nil?działek rano premier S c 'u
^ W a7h  Wal 2 ^ k a ł a m i .  W kuluarach panuje przekonanie, że w 
wyniku narad -  r r , d Schumana Q.  
trzyma nikłą większość.

SFIO na drodze ustępstw
Należy nadmienić, że na ostatnim 

kongresie SFIO zapadła decyzja o- 
graniczenia kredytów wojskowych 
do 25 proc. całego budżetu. Obecnie 
jednak socjaliści, domagając się re_ 
dukcji o 12 miliardów '-anliów, tym 
®amym zgodzili się na to, aby kre­

dyty wojskowe stanowiły 28 proc. 
budżetu. Oczekuje się, że pójdą oni 
na dalsze ustępstwa.

Przewodniczący komunistycznej 
grupy parlamentarnej, Duclos, o- 
świadczył, że komuniści głosować 
będą za najdalej idącymi wnioskami 
ograniczenia kredytów wojskowych.

Z OSTATNIEJ CHW" I
Ministrowie z SFIO ustępują?

Jak  informuje z Paryża Agencja 
Associated Press ministrowie socja-i 
listyczni oświadczyli w poniedziałek | 
wieczorem, że m a j. zamiar zgłosić 
rezygnację. Agencja przypuszcza, że j 
rezygnacja zostanie zgłoszona na naj­
bliższym posiedzeniu gabinetu.

W o sta tn ie j chw ili dow iadu jem y 
się z kom u n ik a tu  A gencji R eu tera , 
że m in is trow ie  S F IO  ofic ja ln ie  z ło ­
żyli rezygnację .

Z WYSTAWY
ZIEM ODZYSK AN YCH

W I O C t A W

M eldunek  
z terenu budoaig  
W sp óln ego  Dom u

Budowa siedziby dla władz central­
nych Zjednoczonych Partii Robotni­
czych postępuje w szybkim tempie na­
przód. Roboty prowadzi Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Z tere­
nu budowy usunięto już ponad 40 ty­
sięcy m. sześć, gruzu. Obecnie prowa­
dzona jest zwózka materiałów budo­
wlanych oraz rozpoczęto wykopy pod 
fundamenty 6-ciopiętrowego biurow­
ca Budynek ten składać się będzie z 
4-ch zamkniętych w czworobok skrzy­
deł z t.zw. prześwitami od Alei Sikor­
skiego i ul. Książęcej. Nieco w głębi 
od strony ul. Książęcej wzniesiona zo­
stanie duża rotunda, w której rozmie­
szczone zostaną 2 sale zebrań, obliczo­
ne na ok. 4 — 4.500 tysiąca osób. 
Szczegółowe plany budowy wykonane 
zostaną do połowy sierpnia rb.

W dniu święta Odrodzenia Polski, 
założone będą pierwsze elementy fun­
damentu biurowca. Uroczyste wmuro­
wanie aktu erekcyjnego gmachu Zjed­
noczonych Partii Robotniczych nastąpi 
dopiero w czasie Kongresu Zjednocze­
niowego obu partii.

W ykonanie Narodoroego 
Planu Gospodarczego

Komunikat prezesa CUP za I półrocze 1948 roku
Wykonanie Narodowego Planu Go- nane lub przekroczone, 
todarczego w pierwszym półroczu 1. Wykonanie planu ispodarczego w pierwszym półroczu 

1948 r. miało przebieg pomyślny, 
przy czym na najważniejszych odcin­
kach plany półroczne zostały wyko-

I. Wykonanie planu produkcji pod­
stawowych artykułów przemysło­
wych przedstawia się w sposób na­
stępujący:

Stosunek 
w •/.

•/« wy- w I  pól-
konania roczu 

planu 1948 r. d* 
I półr. 
1947 u

Jednostka
miary

Wykonanie

Na zdjęciu: trzy tuki oraz iglica stalowa, zasadniczy element wysta­
wy, obrazującej nasz trzyletni dorobek na Z.O. Na pierwszym  planie 

wieża z wiader. (Foto Baluk)

— 21 b.m. o godz. 8 min. 45 
nastąpi we Wrocławiu otwarcie 
odremontowanego, największego 
w Polsce, Powszechnego Domu 
Towarowego. Nowy Dom Towaro 
wy jest olbrzymim przedsiębior­
stwem, które obsłużyć może dzien­
nie do 25 tysięcy klientów. Sale 
sprzedażne na parterze zajmują 
przestrzeń 4,5 tys. metrów kwa­
dratowych. Na piętrach znajdują 
się biura i magazyny. W piwni­
cach mieszczą się nowoczesne 
chłodnie.

Na czwartym, piątym i szóstym 
piętrze powstanie Centrum Szko­
lenia Handlu Państwowego, w któ­
rym kształcić się będzie .800 słu­
chaczy na kursach 1 w szkołach 
różnych stopni. W gmachu znaj­
dzie się urząd pocztowy i stoisko 
„Orbisu".

*
— Przybył już do Wrocławia, 

po sukcesach w Warszawie i Kra­
kowie, 150-osobowy zespół artys­
tyczny Domu Wojska Polskiego. 
Zespól składa się z baletu, chóru 
i orkiestry. Wystąpi on z klasycz­
nym baletem „Gioconda", baletem 
ludowym „Wesele na wsi" oraz z 
fantazją baletową „Janko Muzy­
kant". Występy zespołu odbywać

Terror policyjny i zbiorowa 
odpowiedzialność we W łoszech

L u d n o ść  c h r o n i s ię  u j  g ó r a c h  

P r z e d  r e p r e s ja m i p o lic j i
W spaniała postaw a w łoskiej k lasy  robotn iczej, m an ifes tu jące j 

p r*eclw ko faszystow skiej zbrodni zam achu  na  T og lia tti‘ego   p o ­
dyk tow ała  czynnikom  rządow ym  now e form y g w ałtu  i  rep re s ji Do 
Walki przeciw  p ro le ta ria to w i użyto a rty le r ii i a u t  pancernych .

S trze lan ie  do dem onstru jących  tłum ów  i dem olow anie lokali r o ­
bo tniczych je s t n a  porządku  dziennym . Rząd ro zp a tru je  p ro jek ty  d ra ­
końsk ich  u staw  zab ran ia jący ch  robo tm kom  p raw a  do s tra jk u  i p rz y ­
go tow uje  m ilita ry zac ję  kolei, poczty i te leg rafu .

Na rozkaz ministra spraw wew­
nętrznych Scelby została podjęta 
*^cja terroru policyjnego w prowin- 
fji Siena, w której biorą udział 4 ba­
wiony karabinierów, wyposażone w 

®hta pancerne, lekką artylerię i od- 
^iały spadochronowe. Prawie wszy­

t y  mieszkańcy tej strefy, t.j. około 
tysięcy osób, którzy uczestniczyli w 

““ 'sjku generalnym, zmuszeni byli 
“Chronić się w góry przed represjami 
Policji

Jak podaje oficjalna agencja 
ą NSA, policja ma do dyspozycji sa- 
j?°l°t, który pełni funkcje wywia­
dowcze, informując, gdzie schronili 
Sl9 zbiegowie.

Policja strzela do tłumów
Ucieczka mieszkańców, którzy zmu 

Szeni są szukać schronienia w gó- 
rach  i zatarasowywać olbrzymimi 
Skazami przejścia, przypomina tra­
giczne dni okupacji hitlerowskiej. 
p olicja, nie mogąc wykryć odpowie­
dzialnych za zajścia, jakie miały 
ttńejsca w  czasie strajku generalne- 
®*> Ponieważ uczestniczyła w  nich 
ca ła  ludność, rozpoczęła akcję re- 
Preąji w  stosunku  do w szystk ich

W czasie strajku policja przyjęta 
została przez ludność okrzykami- 
„Niech żyją siły ludowe". Kiedy jed­
nak nadeszły nowe posiłki, policja 
zaczęła bez żadnej przyczyny strze­
lać do manifestantów. Reagując na 
ten niczym nieusprawiedliwiony 
gwałt, manifestanci rozbroili policję. 
W czasie starcia został zabity podo­
ficer karabinierów Ranieri i poli­
cjant CarbonL

W czasie pogrzebu podoficera ka­
rabinierów i policjanta, doszło do 
nowych zajść. Kiedy orszak pogrze­
bowy przechodził ulicami miasta, z 
tłumu padł strzał rewolwerowy, nie 
raniąc jednak nikogo. Policja zaczę­
ła strzelać do‘zamkniętych okien lo­
kalu Związku Robotników Rolnych, 
by wywołać wrażenie, że stamtąd 
padł strzał, a następnie wpadła do 
lokalu, demolując całe wnętrze.

Do starcia doszło również w miej­
scowości Varceleso w prowincji Tu­
ryn w konsekwencji bezprawnego 
aresztowania 7 robotników. Na aresz­
towania mieszkańcy od powiedli cli 
n a tychm ias tow ym  ogłoeaeniem  s tra j­
ku  generalnego. G w ałty  i

policji wywołały głębokie oburzenie 
wśród szerokich warstw ludności.
Wielkie manifestacje 
protestacyjne

W Mediolanie, Turynie, Genui, 
Florencji, Bolonii i Parmie przygo­
towują się wielkie manifestacje pro­
testacyjne, w czasie których demon­
stranci będą żądali wypuszczenia a- 
resztowanych. Wszystkie organizacje 
demokratyczne. Izby Pracy, oddziały 
partii komunistycznej, związek par­
tyzantów orar związek więźniów po­
litycznych — starają się wszelkimi 
sposobami przyjść z pomocą ofiarom 
reakcji. Najbardziej znani adwokaci 
Rzymu zebrali się w Izbie Pracy, by 
zastanowić się nad sposobem przyj­
ścia im z pomocą.

W Rzymie aresztowano w czasie 
strajku 216 osób. 66 osób zostanie 
przekazanych władzom sądowym.

W poniedziałek zmarł w Rzymie 
robotnik Filipo Olian, postrzelony 
pęzez policję w pierwszym dniu 
strajku.

Ograniczenie 
prawa strajkowego

Jak  podaje prasa włoska, rozpa­
trywane są obecnie projekty, m ają­
ce na celu ograniczenie prawa stra j­
kowego robotników w razie wybu­
chu nowej fali strajkowej we Wło­
szech. Rada mmistrów zaakceptowa­
ła projekt militaryzacji kolei żelaz­
nych, poczty i telegrafu, komunika­
cji miejskiej itd. Uchwalenie tych 
projektów przez parlament zostało 
odłożone do jesieni, w nadziei prze­
prowadzenia w tym czasie przy po­
mocy katolickich związków zawodo­
w ych m ełarou  w e wiosksej kon fede­
ra c ji  p k c jl

się będą w zradiofonizowanej Hall 
Ludowej.

*
— Wśród licznych modeli umie­

szczonych w pawilonie 4 kopuł znaj 
duje się pięknie wykonana makie­
ta statku motorowego „Batory". 
Jednym z interesujących ekspona­
tów jest model mostu Poniatow­
skiego wykonany przez hutę „Ła­
będy".

■ tir
— W związku z otwarciem Wy­

stawy już dn. 20 bm. zjeżdżają do 
Wrocławia przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej. Poza 
zwiedzeniem terenów wystawy 
dziennikarze wezmą udział w kon­
ferencji informacyjnej.

*
— Wszyscy, przybywający do 

Wrocławia na Wystawę Z.O. mu­
szą pamiętać o tym, aby biletów 
kolejowych nie oddawać przy wyj­
ściu z dworca, gdyż uprawniają 
one po ostemplowaniu przez Dy­
rekcję W.Z.O. oraz po zaopatrze­
niu w datownik kolejowy „Orbi­
su" do bezpłatnego przejazdu w 
drodze powrotnej.

G iełda nouiojorska  
reaquje

N. JORK (obsł. wł.) — Jak poda­
je agencja Associated Press giełda 
nowojorska przeżyła w poniedziałek 
nie notowany od kilku lat spadek 
akcji. Największy spadek zanotowa­
no w przemyśle naftowym, stalo­
wym, kolejowym, samochodowym, 
chemicznym i artykułów pierwszej 
potrzeby. Spadek wynosił od jedne­
go do dwóch dolarów na akcji. Wall 
Street przypisuje spadek akcji spra­
wie berlińskiej i zwołaniu nadzwy­
czajnego posiedzenia senatu przez 
prez. Trumana.

Energia elektryczna prod. C. Z. E. miln- kWh 1.978,6 106 115
Ropa naftowa . . m . tys. ton 67,3 107 109
Węgiel kamienny . . • • miln. ton 33,4 104 123
Koks < . . . tys. ton 2.264 109 114
Surówka żelazna . n 543,8 109 143
Stal surowa . . . . M 926,6 109 129
C y n k .......................... 99 47,8 108 139
Rudy żelazne . • • • 99 203,1 TU 133
Azotniak . . . . »* 83,6 127 145
Superfosfat mineralny . . . 99 114,4 92 148
Obrabiarki do metali i drzewa sztuki 1.658 104 139
Parowozy normalnotorowe . . ** 121 103. 126
Wagony osobowe . . . . w 93 103 300
Wagony towarowe (węglarki) . . 99 7.539 108 151
Maszyny rolnicze . # # . tony 19.231 101 131

'Żarówki oświetleniowe . • tys. sztuk 7.836 108 162
Klinkier cementowy . . • • tys. ton 841,6 117 125
Szkło okienne . . , % tys. ms 4.619 105 114
Tkaniny bawełniane . . • • tys. m 160.413 104 141
Tkaniny wełniane . . • • 99 99 20.700 109 147
Tkaniny lniane . 99 99 14.513 112 112
Tkaniny jedwabne . 99 99 14.922 119 175
P a p i e r .......................... 117,8 112 127
Skóry podęszwowe , • • • tony 3.735 116 209
Skóry wierzchnie . tys. m* 711 108 189
S ó l ................................. . . tys. ton 193,4 109 140
Papierosy . . . . miln. szt. 6.377 105 137
ż a p a łk i .......................... • • • tys. skrz. 104 107 125

2. Według prowizorycznych danych 
plan zasiewów w roku gospodarczym 
1947-8 został wykonany. Zasiewy 
objęły powierzchnię o około miliona 
hektarów większą, niż / poprzednim 
roku gospodarczym. Według sprawo­
zdań korespondentów GUS na 15.6 
br. stan zasiewów przedstawia się na 
ogół powyżej średniego, zaś stan zbóż 
ozimych zwłaszcza żyta, określa się 
jako dobry.

Sytuacja gospodarcza na odcinku

Przewóz towarów w  tyś ton
w miln. tonokm , ., ■»,,/* 

Przewóz osób w miln. osób 
w miln. osobokm . . •.

4. Obrót w portach morskich wy­
niósł 7.450 tys. ton, co stanowi 90 
proc. planu, a w stosunku do obrotu 
w I półr. 1947 r. 220 proc.

Przesyłki listowe zwykłe 
Przesyłki listowe polecone 
Czasopisma .
Ilość abonentów telef .

6. W wykonaniu Państwowego Pla­
nu Inwestycyjnego na r. 1948 Cen­
tralny Urząd Planowania uruchomił 
81 proc. kredytów planu rocznego.

produkcji zwierzęcej przedstawia się 
pomyślnie. Ilość pasz treściwych jest 
dostateczna i usprawnia się ich roz­
prowadzanie. Na odcinku pasz obję­
tościowych osiągnięta została równo­
waga. Z chwilą przejścia inwentarza 
żywego na paszę zieloną, zaznaczyła 
się zniżka cen pasz na rynku, co 
wpłynęło dodatnio na opłacalność h o ­
dowli.

3. Przewozy towarów i osób -wyko­
nane przez PKP:

Stosunek
Wykonanie

50.148
. 12.327 

■i 177,6 
9.149,6

•/* WJ- _konania w •/» w I
planu półr. 1948 r. da 

X półr. 1947 ». 
115 128
64 103

U l  116
U l . 107

O tirarcie sesji 
Rady G ospodarczej 
i Społecznej ONZ

GENEWA (PAP). W poniedziałek 
została otwarta w Genewie VII sesja 
Rady Gospodarczej i Społecznej 
ONZ. Wszystkie delegacje 18 państw, 
członków Rady, przybyły już do Ge­
newy. Polskę reprezentują: przewod­
niczący delegacji am Lange, przed­
stawiciel Polski przy ONZ, min. peł­
nomocny dr Juliusz Suchy oraz wi­
ceprezes CUP Rudziński i dyrektor 
Altman.

Przewodniczący sesji Rady Malik 
(Liban) podkreślił w przemówieniu 
zadania ONZ w dziele podniesienia 
stopy życiowej narodów świata.

5. Ważniejsze usługi poczty i te le ­
komunikacji w  tysiącach jednostek 
przedstawiają się jak następuje:

Wykonanie
*/* -wy- Stosunek konania w o/, v  I 
planu półr. 1948 r. d« 

I półr. 1947 z.
fc • 400.259 106 125

, 23.821 117 114
•  ■ N 118.704 149 160

146 103 114
Uruchomienie powyższych kredy­

tów nastąpiło przy pełnym pokryci* 
finansowym.

Aktualne zadania PPS tem atem  
obrad aktjjiróin wojewódzkich

Biuro
O rganizacji K ontroli 
pow stało  przy KCZZ

W wykonaniu uchwał ostatniego 
plenum przy Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych powołane 
zostało Biuro Organizacji Kontroli 
Gospodarki Związkowej. Na czele 
Biura stanął dotychczasowy kierow­
nik Wydziału Finansowego KCZZ — 
Madej.

Do zadań Biura należy m. in.: kon­
trola gospodarki i rachunkowości 
KCZZ, Zarządów Głównych i Okrę­
gowych Komisji ZZ, szkół związko­
w ych i Z w iązkow ych D om ów  Kui-

W okresie od 23 do 30 bm. w ośrod­
kach wojewódzkich PPS na terenie ca­
łego kraju odbędą się obrady aktywów. 
Na zebraniach tych, na temat aktual­
nych zadań PPS, przemawiać będą 
działacze centralni, według następują­
cego terminażu:

23.VII WK PPS Wroclaw tow. Ste­
fan Matuszewski 

25.VII WK PPS Kraków tow. Tade­
usz Ćwik

25.VII WK PPS Katowice tow. Wło­
dzimierz Reczek 

25.VII WK PPS Rzeszów tow. Lu­
cjan Motyka 

27.VII WK PPS Kielce tow Stefan 
Arski

27.VII WK PPS Bydgoszcz tow.

Włodzimierz Reczek
27.VII St. K. PPS Warszawa tow, 

Tadeusz Ćwik
28.VII WK PPS Lublin tow. Tade- 

usz Ćwik
28.VII WK PPS Poznań tow. WL 

Reczek
28.VII WK PPS Lódź tow. St. Arski
29.VII WK PPS Warszawa tow. Ste- 

fan Arski
29.VII WK PPS Gdańsk tow. Lucjan 

Motyka
29.VII WK PPS Białystok tow. Ste- 

fan Matuszewski
30.VII WK PPS Szczecin tow. Tade* 

usz Ćwik
30.VII WK PPS Olsztyn tow. Wło­

dzimierz Reczek

Czy  Bidault zaproponuje u; Hadze 
konferencję 4 u; sprawie Berlina?

PARYŻ (Obsł. wł.). Z Hagi dono­
szą, że w poniedziałek rozpoczęły 
się obrady ministrów spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Francji, Bel­
gii, Holandii i Luksemburga. Obrady 
toczą się przy zachowaniu ścisłej ta­
jemnicy. Według skąpych wiadomo­
ści, które przedostają się na łamy 
prasy holenderskiej, ministrowie o- 
bradują nad zagadnieniami o cha­
rakterze strategicznym, nad progra­
mami dotyczącymi Niemiec oraz nad 
zagadnieniem koordynacji „obrony" 
kolonii w Azji południowo-wschod­
niej i w  Afryce.

Nawpół oficjalny „Le Monde" usi­
łuje przekonać opinię publiczną 
Francji, że Bidault wystąpi w Hadze 
jako „orędownik" nawiązania cztero­
stronnych rozmów w sprawie Nie­
miec.

„T M onde" podk reś la , że k on fe­
re n c ja  5 n i a ż s t r ó r  spraw zągrume*-

w pierwszym rzędzie problemowi 
Berlina. „Bidault — pisze dziennik— 
zamierza zaproponować nową kon­
ferencję 4-ch nad całością problemu 
niemieckiego".

Korespondent londyński dziennika 
zauważa, że Anglia zdaje się skłaniać 
ku francuskiemu punktowi widzenia.

„Figaro" przytacza następującą o- 
pinię „neutralnego dyplomaty": „Dla 
czego nie podjąć rozmów nad cało­
ścią problemu niemieckiego? Uregu­
lowanie problemu Berlina winno się 
odbywać równolegle do rozmów, do­
tyczących innych kwestiL"

Korespondent waszyngtoński „Figa 
na“ pisze: „zdaje się, że Amerykanie 
nie widzą dobrze, w jakim kierunku 
zwrócić swoje wysiłki, żeby dopro­
wadzić do rozwiązania problemu ber 
lińskiego. Jeżeli Rosjanie pozwolili­
by aliantom ■ godnością wycofać się 
z Berlina, w  Waszyngtonie akładano- 
by
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M OTTW Pr”WO<1"1 l««»ów tonto tow. Józefa Cyrankiewicza, wy­
głoszonego na zebraniu centralnego aktywu PPS w  dn. 17 lipca, 

zawiera się w tytule, którym zaopatrzyliśmy we wczorajszym „Robotniku" 
Jego mowę „Przez walkę do Socjalizmu". Ten motyw walki występuje 
zresztą z równą siłą w ostatnim przemówieniu tow. Romana Zambrow­
skiego na aktywie centralnym PPR. Obie Partie klasy robotniczej uznały 
więc za celowe i wskazane przypomnieć zarówno swym nztnni^n. jŵ  
masom pracującym całej Polski, ie  droga do socjalizmu wiedzie wy­
łącznie poprzez walkę klasową. Ze ustrój demokracji ludowej stwarza 
wprawdzie dogodne dla mas pracujących warunki prowadzenia tej walki, 
ale bynajmniej nie eliminnje jej i nie zapewnia Jakichś cudownych, po­
kojowych dróg do socjalizmu.

Uświadomienie sobie istoty i charakteru demokracji ludowej, jako 
etapu na drodze od kapitalizmu do socjalizmu, jest o tyle ważne, te  
w obozie socjalizmu polskiego trwa jeszcze wciąż procce przezwycięża­
nia starych błędów, odziedziczonych po refornristycznej i oportunUtycz- 
nej przeszłości naszej Partii. Przeszłości, obciążonej ponadto nacjonali­
stycznymi tradycjami.

Byłoby rzeczą zgubną, gdyby miejsce tych, z takim nakładem wy. 
silku. przezwyciężanych naleciałości obcej ideologii, zajęły nowe pomyłki 
ideologiczne i polityczne. Gdyby na przykład zamiast fałszywej teorii 
o możliwości pokojowego przekształcania się kapitalizmu w socjalizm 
przyjęła się niemniej fałszywą teoria o pokojowym przeobrażaniu się 
demokracji indowej w socjalizm. W nowych warunkach powstają nowe 
formy walki i nowe zadania polityczne. Ale — jak podkreśla z -r -lrklcm 
tow. Cyrankiewicz — „walka trwa, walka nie słabnie, walka się toczy, 
toeuy się w mleśeie i na wsi, na każdym odcinku życia społecznego".

ONSEKWENCJE takiego postawienia sprawy drogi do socjalizmu są
oczywiste. Wymaga ono odpowiedniej postawy Partii, jej aparatu 

* ***** ■** <»łonkowikleh. Zarówno aa płaszczyźnie ideologicznej 1 po. 
lity cen ej jak i na płaszczyźnie organizacyjnej. Sformułowania Ideologies, 
no i teoretyczne nie są tu oderwanymi rozważaniami na tema* przemian 
socjologicznych, nie są poszukiwaniem prawdy absolutnej w  zakresie 
rozwoju społecznego, Rą zasadniczymi wytycznymi, z których płyną wska­
zania strategiczne i taktyczne dla ruchu robotniczego. Są orężem w wal­
ce. Nieustanna analiza zachodzących wydarzeń i rozgrywających się wy­
padków, nieustanne formułowanie praktycznych wskazań politycznych 
dla żywego ruchu możliwe Jest tylko wtedy, kiedy Partia rorponsądza 
odpowiednim uzbrojeniem teoretycznym, wyrastającym z ideologii mark­
sizmu - lenlnizmu.

4
Z kolei zaś, Jeżeli Partia i ruch robotniczy znajdują się nieprzerwa­

nie w ogniu walki, to aparatowi partyjnemu przypada w udziale kiero­
wanie tą walką. Tej roli nie potrafi oczywiście spełnić aparat sbluro* 
kratyzowany. aparat urzędniczy. OUtego działacz i aktywista partyjny, 
któremu siłą rzeczy przypadają w udziale do spełnienia pewne funkcje 
biurokratyczne, nie może 1 nie powinien zapominać atal na chwilę, Łe 
funkcje te mają wprawdzie znaczenie ważne dla sprawnego funkcjono­
wania aparatu, ale nie są one bynajmniej celem samym w sobie.

Gdyby sprawa socjalitmu była sprawą zarządzeń administracyjnych, 
gdyby wielki proces przemian społecznych dał się — w dekre­
tach i okólnikach — wtedy partia byłaby przecież zupełnie zbędna. Bo 
i poeóż byłoby dublować funkcje państwowego aparatu biurokratycz­
nego. Ale sprawa socjalizmu nie Jeet sprawą administracji, lecz sprawą 
walld politycznej, rozgrywającej się na gruncie istniejących konfliktów 
klasowych. Dlatego Partia jest i zawsze będzie organizacją polityczną,
* Jej aparat ma przede wszystkim funkcje polityczne.

rJ' OVV. CYRANKIEWICZ sformułował w swym przemówieniu sedan la
naszej Partii na najbliższy okres. Zadania na odcinku wewnętrzno- 

partyjnym i ogólno-polltycznym. Zanalizował drogę, którąśmy przebyli 
na ostatnim etapie od 17 marca. Uwypuklił te zasadnicze błędy j niebez­
pieczeństwa, których Partia winna się ssczególnle wystrzegać. Równo- 
cześnie zaś powiązał te zadania z odpowiednim przystosowaniem do nich 
aparatu partyjnego. Każdy członek Partii, a zwłaszcza każdy jej akty­
wista musi teras wyciągnąć odpowiednie wnioski s tego, co mówione 
było na centralnym aktywie partyjnym w Warszaw:

Jeżeli esla Partia potrafi sobie przyswoić te wskazania, które padły 
ia  sali Stołecznego Komitetu PPS w dniu 17 llpea. tok jak po tra fiła  
•obie przyswoić wskazania, które padły na tri gsH równo cztery miesiące 
przed tym, dnia 17 marca — wówczas pomyślnie osiągnie następny etap 
na drodze do jedności organicznej polskiego ruohu robotniczego, i wespół 
■ bratnią PPR ■ czyni dalszy krok na drodze pnoobrażanla de-
mokmejt indowej w socjalizm poprzez odpowiednio prowadzoną walkę 
klasową.

Polska droga do socjalizmu nie Jest bowiem nlsnym kutym, jak tylko 
drogą międzynarodowego, rewolucyjnego socjalizmu przystosowanego do 
polskich warunków. Jest tak samo drogą walki

Wrocłair żyje uj gorączce 
ostatnich wielkich przygotowań

Wroclaw, w  Hpci*
Gdyby można było położyć dłoń 

na pulsie miasta, wyczułoby się jego 
przyspieszone, gorączkowe tętno. Tę­
tno takie samo, Jek u człowieka, o- 
czekującego niecierpliwie, trochę ner 
wowo, na Jakąś bardzo radosną i 
ważną chwilę, n.a coś, co ma nadejść 
już niedługo, a poprzedzone było dłu­
gim, pełnym pracy i wysiłku ocze­
kiwaniem.

Przyspieszone uderzenia pulsu wiel 
kiego miasta oznaczają ostateczny, 
końcowy wysiłek. Tak niewiele po­
zostało Już czasu. Dni 1 noce we Wro 
cławiu są ogromnie krótkie, a gra­
nica między nimi zaciera się niepo­
strzeżenie. Kiedy płowieje ciemny 
granat nocnego nieba l zaczynają ga­
snąć reflektory, wstają od stołów 
kreślarskich zmęczeni graficy, robot­
nicy odkładają narzędzia, tłumacząc 
nadchodzącej dziennej zmianie wszy­
stko, co pozostaje jeszcze do zrobie­
nia. Ciągłość musi być zachowana, 
nic nie może zahamować wielkiego 
wyścigu z uciekającym czasem. Na­
kreślony w najdrobniejszych szczegó­
łach plan prac wielotysięcznego » -  
społu nie może ulec najmniejszej 
zmianie. Już nie na dni, nie na go­
dziny, ale na minuty liczy się we 
Wrocławiu czas...

IM a pi mai a Danuta Sochacka
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Miasto Hiwieio malowane**
To jasne, ie  ośrodkiem tego nie­

zwykłego, szaleńczego tempa Jest wy 
stawa. Ale gorączkowa atmosfera o- 
statnich godzin wielkiej pracy, udzie 
la się całemu miastu. Wystawowy 
„narkotyk" przenika wszędzie.

W pogodną, letnią niedzielę, itwo- 
rsoną, zdawałoby się do wypoczyn­
ku i „programowego" lenistwa ludzie 
we Wrocławiu krążą po ulicach za­
aferowani, obarczeni ogromną ilością 
zadań i spraw, które załatwić nale­
ży zaraz, natychmiast, niezwłocznie...

Dziewczęta w roboczych fartu­
chach wspinają się wysoko na stro­
me drabinki, myjąc wystawowe szy­
by, malarze w zachlapanych farbą 
kombinezonach kładą jeszcze ostatni

nych. Gdzieś wysoko na rusztowaniu 
gwiżdże miody mularz, wygładzając 
Jasny, świeżutki tynk nowoodbudo- 
wanego domu. W powietrzu unosi się 
ostry, terpentynowy zapach świeżej 
farby — farbą pachną sklepy, pachną 
wnętrza domów 1 wielkich wrocław­
skich hoteli. Całe miasto jest „świe­
żo malowane".

Ulioami przejeżdża z wyciem sy­
reny strażacki wóz z niebotyczną 
drabiną. Nie bójcie się, to nie pożar, 
skądżeby... To tylko strażacy, zmobi­
lizowani do prac wystawowych, roz­
wieszają flagi i barwne transparen­
ty, barwiąc biało i czerwono szare 
miejskie mury. Mali chłopcy otacza­
ją zwartym kołem drabinę, drżącymi 
z emocji głosikami proponując po­
moc. Oni też chcieliby się dziś na 
coś przydać. To straszne, że wąsaty 
strażak rozpędza młodych entuzja­
stów, mówiąc, że przecież nfe ma 
czasu 1 że każdy musi się dziś spie­
szyć, a nie bawić.

Po dw&ch tygodniach
Jasnobłękltna, stalowa iglica odci­

na się cieniutką, ciemną linijką od 
nieba, tak samo jsk  ona błękitnego. 
Jeat tak smukła, że zdawać by się 
mogło — pierwszy silniejszy wiatr 
przełamie i obali na ziemię tę deli­
katną konstrukcję. Ale to tylko po­
zory. Iglica jest wytrzymała 1 silna, 
zaprojektowana i skonstruowana z 
nieomylną precyzją, To ona — sym­
bol piękna i siły — wita nas znowu 
przy wejściu na teren wystawy.

Idziemy więc znów przez tereny 
wystawowe. Tą samą co przed dwo­
ma tygodniami trasą — przez wej­
ściową kolumnadę do hali „czterech 
kopuł", potem do pawilonu rolni­
ctwa, hali przemysłu, do wielkiej ha­
li ludowej, w której kuluarach mon­
tuje się wystawę historyczną.

Idziemy, coraz bardziej zaciekawię 
ni, coraz bardziej pochłonięci. Przed 
dwoma tygodniami była to jeszcze

kształtów, coś, czego postać ostate­
czną można było zaledwie przeczu­
wać, Dziś wystawa zaczęła Już mó­
wić. Z chaosu wyłonił się obraz wy­
razisty, nadspodziewanie piękny. O- 
twarta, piękna książka, z której czy­
tać już może każdy, książka, której 
lektura porywa, wciąga coraz moc­
niej, przykuwa.

lakier na drzwiach 1 futrynach okien mieszanina niedokończonych form 1

„B u ta n ie •• oj p o w ie tr z u  
c z y l i  o b e r - s z a b e r

Otwarta księga
Pomyślmy. Tak wiele niezmiernie

ciekawych i ważnych zagadnień zwią 
zanych z Interesującą nas wszystkich 
sprawą Ziem Odzyskanych uchodzi 
naszej uwadze. Wiemy w ogólnych 
zarysach, że na odzyskanej ziemi bu­
duje się nowe życie. Wiemy, ie  prze­
mysł, że rolnictwo, ie  osadnictwo... 
Jakiś fragment widzieliśmy na wła­
sne oczy, o czymś innym czytaliśmy 
lub słyszeliśmy. Ale — przyznajmy 
szczerze — znamy tylko fragmenty 
wielkiego dzieła. Bo przecież, ile trze 
ba by przestudiować statystyk, prze­
czytać niezawsze dostępnych nam fa­
chowych sprawozdań, aby wiedzieć 
wszystko, mleć jasny obraz wielkiej 
całości. Ale tutaj, na wystawie, te 
właśnie statystyki czy sprawozdania 
zamknięte w długich szeregach cyfr 
czy wielostronicowych tomach — wy 
zwolono z ich nieefektownej postaci 
Pozwolono im mówić najarozumial- 
szym, najprostszym językiem plasty­
ki, przeobrażono w obraz, rzeźbę, gra 
fikę, film, fotografię.

To właśnie jest ten ogromny suk­
ces wystawy. Nowe łatwo zroeumiałe 
i łatwo przyswajalne formy — pozwą 
łają nam posiąść nową, wszechstron­
ną znajomość wielkiego zagadnienia, 
mówią o wielkim problemie Ziem 
Odzyskanych, niemal wszystko, co 
o nim trzeba powiedzieć.

Wędrówka wśród zagadnień po­
chłania. Tak jest już dziś, w przede 
dniu otwarcia. Choć obraz jest jesz­
cze niepełny, choć wędrować trzeba 
jeszcze przez nagromadzone stosy ru­
sztowań, wymijać niezliczone przesz­
kody, to jednak walka z chaosem do­
biega końca.

mi ehcleliśmy przyjść, wszyscy me* 
koledzy. Przecież trzeba pomóc, bo 
tyle jeszcze roboty. Ale ładnie tu, co 
— harcerzyk kreśli ręką szeroki łuk, 
ogarniając nim jasne budynki doko­
ła, wysoką iglicę i trzy łuki ze złota­
wego drzewa...

Za przerzuconym nad jezdnią most 
kiem, na terenie B, praca dobiega 
końca. Pawilony uzyskały już swój 
ostateczny kształt. Kioski kierm a­
szowe napełniają się już towarem. 
Można nawet robić już pierwsze, ma 
oficjalne aakupy — wodą sodową, sio 
dyeze. A kwiaty na obu wielkich ma­
pach Polski — rozkwitły rzeczywi­
ście. Barwnie, błękitnie, czerwono i 
żółto. Na czas.

I tutaj, na tarenia B liczy a)« «- 
ciskająca szybko godziny. Czterdzie­
ści oaiam, trzydzieści sześć... ju t tyl­
ko godziny pozostały de wialkiega 
dnia Wrocławia.,.

Jedność
młodzieży.

Anglo — amerykańsku lotnictwo pod pozorem aprowizowanla z a ­
blokowanego" Berlina, wywozi stam tąd do siebie cenne maszyny

i surowce.
Rym. Jarxy Za r u ba

W. o.
Wikt ar Haścińmkl
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nich la t Bowiem nowy ustrój Pokki Jako * jeg°  b£ °  krwl* 8 rzy5zą ataki n* dzisiejszą gra-

Bad7 ‘» on, Patowa demokratyczne .  ludowego, pra*z naród potoki w rneubto- nlcę zachodnią na Bałtyku, Odrze i
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bilansem
współczesnej, Polski demokratycz­
nej, Polski robotników, chłopów i 
inteligentów pracujących, wysiłków 
dokonanych w ciągu minionych 
trzech Jeż na Ziemiach Odzyska­
nych.

Oto przejecie od zniszczeń i ruin 
do nowego, potężnego nurtu życis

I
odzy* mańskimi najeźdźcami,' zwróciła Przyjaźń*, konsekwentnej w esy- 

nam na zawsze Ziemie Odzyskane. nach* postawa Zw. Radztoc

konać największa trudności 
nam pokaże Wystawa Ziem 
tkanych nam na zawsze ióiemie odzyskane. t ,w. nausurc

WielWe, wspaniałe wyniki, osiąg- Wystawa Ziem Odzyskanych stanie kieS° wobec sprawy naszych gra-
nięte przez nas na Ziemiach Odzy- się potężną manifestacją tego nieiro- nłe zachodnich, a przede wszystkim
skanych stanowią zarazem najlepszą zarwalnego braterstwa broni, które *nane oświadczenia Generalissimusa 
odpowiedź wszystkim podżegaczom powstało na polach bitew na'szlaku stalina w tej sprawie. To stanowi-
ł m t Y ^ r i a l i c f v / r r n v r o  i t a i J m i o A . * .  T a « k *  « . »  - I — 1 : ------ ------------- -------------------- S j C O  O S t d t l l i O  Z O S t a ł O

Pracowita niedziela 
Pogodna, błękitna niedziela lipco­

wa, to dzień wielkiej pracy na wy­
stawie. Do ostatecznego uprzątania 
terenu stanęli ochotniczo wszyscy ad 
miniatracyjni i techniczni pracowni­
cy wystawy, ich rodziny, miodzie* 
szkolna, harcerze.

Mały, może czternastoletni harce­
rzyk wywija w zapale miotłą, uprzą­
tając z gładkiego betonu dziedzińca 
strużyny drzewa, odłamki cegły. Po­
rządnie, czysto, do ostatniej drobiny.

— Co, i tobie kazali tu też przyjść?
— Wcale nie kazali — oburza się 

harcerzyk, odgarniając opadający na 
piegowatą buzię kosmyk włosów. Sa-

Przed stu laty
w

Krw Vl)ftsi% JMtast
Trąptn ber T m t f n t i t .

Nr 48 18 LIPCA 1848
DubUn, 13 llpcn. W Irlandii areszty 

mnożą *ie z ktźdym  dniem. W  dniu weao- 
rajazym aresztowano Magee 1 Hollywood* a., 
rzekomo za separatystyczne przemówienia 
w hrabstw ie Wicklow. Magee Jeat jednym 
z najzręczniejszych ludzi wśród młodo- 
Irlandczyków, jes t zarówno mówco. Jak 
i pisarzem oraz organizatorem. Hollywood 
był członkiem delegacji, k tóra w marcu 
składała tymczasowemu rządowi w P a ­
ryżu adres X Życzeniami. Obaj zostali 
wbrew prawu pozbawieni wolności.

W okresie i s e s ją c y a h  sto raehów r*. 
woleeyjnysh, rśwałsś Irlandczycy ponow­
nie rarposaeU watkę o niepodległość na­
rodową. Anglicy bnHalato zdławili ato- 
podległoSatowy rock I Hands kł.

*
nr JS da. M Upca 1841

Kraików, t i  Upca. Dzisiejszej 
dano z Podgórza 9 naszych brb ^ c L r o ^ IUOUU Si a WXSP V» ano ar —WITO/ WAZ urwIM torowi.

Byli obi pod austriacką opieka, k tórą im 
przyrzekł. Jak każdemu mieszkańcowi 
Austrii, zalwater PillssndorL Tak wyglą­
da w praktyce to „opieką". Tak samo 
w ydają rswoluejonisłów P rasy , tak  samo
rA u s tr ia .  N ieszczęścia g ja k ję b
niatów ma być 
tego przymi

polaku* rewolucjo- 
dla oklejenia źwią-

iw muwcfu, potężnego nurtu rycia ~ ^  v* a c * oaluln i i yuwstaw ihś» puurcn uitew nr fZdHKU   -—
na wszystkich o d c in k a ch . Oto wyra* imperialistycznym, usiłującym hodo- od Lenino aż do Berlina, wyrazem sko ostatnio zostało laknajsilniej 
wysiłku milionów pionierów, któ- wa^ niemieckie tendencje rewanżo- nierozerwalnej przyjaźni potoko-ra- Podkreślone w uchwałach Konferen-
  v    m _ u r n  -r  i z r ł n  ~ A „   z _______i  • Ł  „ ~ 1_  I  a i  r » i t  \A 7  ta r - a i  u t i r e i l r  ! o . l  / w & m ł n  n ^ i a ł w A i z r
wysiłku milionow pionierów, któ— ■— ——------—„ . v . « w r  *»■ „*
ryeh moralnie i finansowo wspo- we’ zwłaaacza po to, aby odwrócić dzieckiej. 
mag aj Rząd i całe polskie apoleczeń- uwagę narodu niemieckiego od lato-
• tWO *nvnk misa A  nia» wŚlsIi. ... . K  J.A

cjl Warszawskiej ośmiu m in is tró w  
spraw zagranicznych, które stw ier­
dziły. że dzisiejsza granica zachod- ̂ , -  - Stosunek do zagadnienia Ziem Od

toych, przed mm stojących, zadań, zyskanych dla nas, którzyśmy w . - , . - r ---------  ------- --
Oto wspaniałe wynlW trzech lat otoaleol* we własnym kra- ponowne objęcie tych Ziem.' przyw ró  ? la P?̂ 8^ .  n a  ° drze'
racy, gamozapareia, ofiar z myślą i ucaku ekonomicznego, cenie Ich do życia i zagoapodarowa- ‘ *zanl“  n1*"

e lepszej przyszłości, a budowaniu ,a ws.zelk:ego Politycznego a- nie, włożyli tyle wysiłku 1 poświą- wzruszaina- *ranlca P°koju.
Jutra całego narodu. Zar,°wno topertoH- cenią, jest najwainJejazym pro- To stwierdzenie było od początku

N agrody d la  ko lejarzy  — 
przodotunikóui pracy

We współzawodnictwie 1 racjona­
lizacji pracy kolejarzy DOKP — Ka­
towice, wysunęła się na czoło wszy­
stkich Dyrekcji Koleu Państwowych 
w Polsce. Najbardziej wyróżniają­
cym się przodownikom pracy i ra­
cjonalizatorom przyznane zostały dy­
plomy uznania i nagrody.

Uroczystość wręczenia nagród i 
dyplomów, odbyła się w sali Fil­
harmonii śląskiej 1 została połączo­
na x koncertem na cześć przodowni­
ków pracy. Ogółem wręczonych zo­
stało trzynaście dyplomów | na­
gród.

Wyróżnieni i nagrodzeni zostali m. 
in. maszyniści parowozowi: Mi­
chał Omiecińskj i Stanisław Perda, 
starszy ustawiacz Paweł Nawara 1 
pracownik służby elektrotechnicznej 
Karol Długaj — wynalazca ulepszo­
nych latarń przy semaforach.

Wśród wielu trosk, jakich dostar­
cza nam okres obecny, okres bu­
dowania tak odmiennej, od daw­
nych, pozostawionych nam przeą 
przeszłość wzorów Polski, niewąt­
pliwie do najpoważniejszych, nale­
ży troska o nasze młode pokolenie. 
Bo na có i zdadzą sią wszelkie 
obecne wysiłki i trudy, jeśli nie sta­
nie tych, którzy dźwigną na swych  
barkach, niełatwe zadanie kon ty­
nuowania rozpoczętego dzieła. I 
jeśli pragniemy szczerze rozbudzić 
w naszym młodym pokoleniu zapal 
do pracy, entuzjazm, umiejętność 
pokonywania przeciwności, silną 
wolę to nie są to żadne, zdaw­
kowe frazesy, a rzeczyw iste po­
trzeby naszego życia, które nie 
m oże opierać się na zgorzkniałych  
sceptykach, na ludziach pozbawio­
nych wiary, że to co robią, robią 
słusznie. I ie  proca ta warta jest 
wytężenia wszystkich sił, odda­
nia, poświęceń. I, te  nie wolno żyć  
jedynie dniem dzisiejszym , ale na­
leży zawsze myśleć o przyszłości, 
o tych, którzy przyjdą po nas. —

Toteż śledzim y uważnie każdy 
przejaw życia naszej m łodzieży, t  
raduje nas niepomiernie każdy do­
wód je j tężyzny fizycznej i moral­
nej, udział w dziele odbudowy kra­
ju, pęd do wiedzy. I bolą serdecz­
nie dające się jeszcze zauważyć 
resztki okupacyjnych pozostałości, 
objawy załamania się, tani cynizm, 
lekceważenie dorobku starszego pa 
kolenia, przedwczesne pragnienie 
użycia za wszelką cenę.

Dlatego też na dzieło zjedno­
czenia ruchu m łodzieżowego, na 
Związek M łodzieży Polskiej, po­
wstający na Kongresie Wrocław­
skim patrzym y z dużą sympatią. 
Organizacja, licząca z górą 700 
tys. członków, jednocząca wszyst­
kie ideowe organizacje młodych, 
niewątpliwie będzie dużą, atrak­
cyjną siłą, odziaływującą na całą 
m łodzież polską, organizacją, 
współdziałającą w najszerszym  za­
kresie we wszelkich poczynaniach 
współczesnej Polski, czerpiącą Z 
bogatej tradycji wolnościowej na­
rodu, przepojoną duchem społecz­
nego postępu. Zjednoczenie pozw o­
li pom nożyć wysiłki i prace, rów­
nocześnie nie marnotrawiąc dorob­
ku poszczególnych, dem okra tyer  
nych organizacji m łodzieżowych.

Kongres wrocławski oąnacza ia -  
tarcie dotychczas istniejących róż­
nic w ruchu m łodzieżowym . Róż­
nic politycznych, które w najmniej-, 
szym  stopniu nie powinny dzielić  
młodego pokolenia, różnic pocho­
dzenia. Po raz pierwszy w szere­
gach jednej organizacji znajdzie 
się m łodzież robotnicza, chłopska  f 
inteligencka, aby wspólnie peaco' 
wać dla jednego celu. dla zapew­
nienia krajowi f narodowi lepszej 
przyszłości. I okaże się na pewna, 
jak wiele istnieje m iędzy tą m ło­
dzieżą wspólnych cech i że najlep* 
szą najpewniejszą drogą jest jedna 
droga. Choćby dlatego, że  porwała 
ona na najbardziej ekonomiczna 
użycie sił i środków, którym i w 
Polsce nie dysponujemy w nadm itr 
nej ilości.

M łodzież polska, która idala ju t  
swój pierwszy egzamin w szere­
gach „Służby Polsce", egzamin g 
wynikiem bardzo dobrym, obecnie 
żdaje go po raz drugi. W. wyniki 
wątpić nie sposób.

Chodzi jedynie o to, aby rosły 
nieustannie szeregi młodych ludzi■ 
porzucających zachowywaną t  
tych czy innych pobudek do tej 
pory bierność, ludzi świadomych  
zarówno swoich praw, jak i ciążą­
cych na nich obowiązków, ludzi 
związanych na złe i dobre z Ideą 
postępu, ideą, stanowiącą nieomyl­
ny drogowskaz przyszłych polskich 
pokoleń.
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D elegacje zagraniczne 
u Premiera RP

Dnia 17 bm. Prem ier tow. Józef 
Cyrankiewicz przyjął bawiącą w 
W arszawie grupę profesorów, repre­
zentujących medycynę światową, 
którzy przybyli do Polski w celu na­
wiązania współpracy x lekarzami 
polskimi.

Gościom zagranicznym towarzy­
szyli. m m ste r  Zdrowia dr Tadeusz 
Mich da i prof. dr. Andrzej B ierna­
cki.

Dnia 19 bm. P rem ier tow. Józef
Cyrankiewicz przyjął w Prezydium 
Bady M nistrów delegację Polaków 
z Francji,

Araboirie ugięli się 
groźbą zastosowania

przed
sankcji

Manifestacja przyjaźni 
czechosSouiacko-poIskiej

PRAGA (PAP). — Jak  donosi a- 
Sencja CTK, na górze Radhost ha 
Południowo - wschodnich Morawach 
°hbyła się m anifestacja przyjaźni
czechosłowacko -  polskiej.

W uroczystości wzięły udział de­
legacja polska w składzie: min. Ra­
ban owski, min. Dąb -  Kocioł, tow. 
min. Świątkowski, tow. wicemin. 
Sokorski i am basador RP. w Pradze> 
Olszewski.

Z e  strony czechosłowackiej obecni 
byli wiceprzewodniczący Zgroraadze- 
ni* Narodowego pani Hodinowa- 
Spurna, min. Nejediy, min. Neuman 
* min. Ludmiła Jankovcova.

W uroczystości u c ze s tn ic z y ły  ty ­
siączne rzesze ludności cze ch o s ło w a ­
ckiej i polskiej

Walki uj Palestynie 
trwają mimo rozejmu

Pod groźbą zastosowania sankcji p a ń s tw a  arabskie w y ­
raziły zgodę na zaniechanie działań wojennych, wysuwając 
żądania wstrzymania imigracji Żydów w okresie rozejmu.

Walki, trwające mimo wejścia w życie zawieszenia 
broni, przyniosły pov. ażne sukcesy wojskom żydowskim n a  
wielu odcinkach frontu.

Sensację w kołach politycznych wywołały ogłoszone 
materiały, świadczące o poważnym powiązaniu Bemadotte 
z imperializmem amerykańskim.
LAKE SUCCESS (PAP)). — Se-

Nagrodp dla czołow ych  
sespołóui św ietlicow ych

KATOWICE. — Na ostatnim  >o- 
■iadzeniu Prezydium  Zarządu Głów­
nego Centralnego Związku Zawodo­
wego Metalowców w Polsce prze­
inaczono pół miliona zł. na nagrody

a świeti.cowych zespołów artysty­
cznych metalowców, które w osta t­
nich eliminacjach wykazały się naj­
lepszymi wynikami. Nagrody te m a­
łą być użyte na zakup kostiumów i 
sprzętu.

Wyasygnowane fundusze rozdzie­
lono pomiędzy 22 artystyczne zespo­
ły amotonskia.

Najwyższe nagrody w  wysokość: 
S*> 40 tys. zł, otrzym ały zespoły pra­
cowników Fabryki Sygnałów Kolejo- 
wych oraz Fabryki Aparatów  Elek­
trycznych „Ciszewski" w Bydgosz­
czy.

k r e tą r z  generalny Ligi A ra b sk ie j 
Azzam Pasza w  d e p eszy  p rz e s ła n e j 
na rę ce  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  ON Z 
Trygve Lie o św iad czy ł, i i  p a ń s tw a  
arabskie wobec groźby zastosowania 
przeciwko nim  sankcji, zmuszone są 
wyrazić zgodę na zawieszenie d z ia ­
ła ń  wojennych w  Palestynie. Z goda 
ta  u d z ie lo n a  z o s ta je  p o d  następują­
cym; trzem a w a ru n k a m i:

1) Im igracja Żydów do Palestyny 
w okresie rozejmu ulegnie całkowi­
tem u w strzym aniu;

2) uchodźcy arabscy z miast zaję­
tych przez Żydów, muszą mieć za­
pewnione prawo powTotu do swych 
dawnych siedzib;

3) okres trw ania rozejmu musi być 
ściśle ustalony, gdyż przedłużanie 
się rozejm u jest korzystne dla Ży­
dów.

Sytuacja na frontach
LONDYN (PAP). — W ciągu nie­

dzieli oraz w  nocy z niedzieli na po­
niedziałek walki na wszystkich fron­

tach Palestyny trw ały  z niesłabnącą 
silą, mimo wejścia w  życie rozejmu.

Na froncie południowym Egipcja­
nie bombardowali kilka osiedli ży­
dowskich. W Kairze ogłoszono, że 
Egipcjanie zajęli miejscowość Bet 
Ramah.

Kom entując dziewięciodniowe wal 
ki w Palestynie, korespondent agen­
cji R eutera stwierdza, że Żydzi po­
lepszyli swe pozycje, zajm ując 4 
ważne m 'asta arabskie; Lyddę wraz 
z lotniskiem, Ras el Ein, Ramleh i 
Nazareth. Ponadto zdołali oni zna­
cznie skrócić swe linie kom unkacyj- 
ne i oczyścić w  znacznym stopniu 
wybrzeże Palestyny, usuw ając tym  
samym bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo zagrażające ich stolicy Tel Avi- 
vowi, lub Haifie.

Bernadotte p r z y b y ł  na Rodos
Agencja Reutera donosi, że roz­

jemca z ram ienia ONZ w  konflikcie 
palestyńskim  Folke B em adotte przy 
był w  poniedziałek po południu do 
swej kw atery  głównej na wyspie 
Rodos.

Zuiiązek Samopomocy Chłopskiej 
tu uialce o postęp i demokratyzację uusi

D oniosłe uchm ały Plenum  
Zarządu G ióirnego ZSCh

Cezme dokum enty  
odnaleziono w O pola

^  Qpoł» znaleziono 
^ae^-ty, pochodząca s ©krami, gdy O- 
pol3sczyz.ua poBoatawał* pod w łada-
matn książąt piastowskich.. M. in.
sk * 2 ©ophrwi Pieczęć piastow-
!*?rr P°ch^ ‘!ną z XVI wieku oraz
« « e g  dokumentów dotyczących Ce­
chów opolskich ‘ ™

Badaniem dokumentów nalmuie 
s.ę kustosz Muzeum Op f e k i S

* T rag iczn a  śm ierć  
23 h arcerek  z Łodzi
uj falach Bałtyku

W dniu 18 lipca na koloniach h ar­
cerskich w Ustroniu zdarzył się tra ­
giczny wypadek, w wyniku którego 
zginęły 23 harcerki z Łodzi i kierow ­
niczka kolonii A. Markiewicz. Wy­
padek zdarzył się w czasie wycieczki 
morskiej.

W skutek wysokiej fali 2 łodzie wy-

Siódme zebranie plenarne Zarządu Głównego Ł  S. Ch., odbyte 
w dniach 17 i 18 lipca 1948 r., podjęło szereg ważnych uchwał, doty­
czących zagadnień polityoznych, gospodarczych 1 społecznych.

W uchwałach tych, P lenum  Z.S.Ch. stw ierdza ra. in.:
Masy chłopskie, zrzeszone w Z.S.Ch. rozumieją, ie  stanow ią one 

część wielkiego obozu walki o wolność, pokój i  sprawiedliwość spo­
łeczną. N akłada to na masy pracująee Polski w ielkie obowiązki.
Aby zbudować spraw iedliw ą Pol­

skę — głoszą uchwały — musim y dą­
żyć do usunięcia również na wsi w y­
zysku człowieka przez człowieka. W 
tym celu konieczne jest zwiększenie 
czujności, aby interesy chłopów zrze 
szonych w Z. S. Ch., oraz interesy 
chłopów w innych organizacjach i 
instytucjach społecznych, sam orzą­
dowych i spółdzielczych, nie byjy 
reprezentow ane prze* bogaczy wiej­
skich, jak  również, aby wszelkie ro­
dzaje pomocy dla wal trafiały do 
biedoty wiejskiej.

Wielka rola sj-iAdzM
Przede wmystklze jednak, drogą

tą jest masowy 1 wszechstronny n  a-
wój spółdzielczości wiejskiej, zwła­
szcza zaś wyższe jaj form y — spół­
dzielczości produkcyjnej. Jest ona 
jedynym  środkiem  uwolnienia Się
mas chłopskich od wyzysku kapitali­
stycznego, zharmonizowania indywi­
dualnego interesji chłopa z intere­
sem ogólno-państwowym oraz prze­
budowy drobnotowarowej gospodarki 
chłopskiej na gospodarkę uspołecz­
nioną.

N astępnie Plenum  dokonało c-ceny 
wykonania uchwał, podjętych na ple 
narnym  zebraniu w  listopadzie ub. 
roku. Stwierdzono, że zrealizowane 
zostały uchwały, dotyczące umaso- 
w ienia i wzmocnienia politycznego 
Z.SCh. Liczba członków wwosia bo­
wiem w ciągu 7 miesięcy o 170 ty­
sięcy , przekraczając obecnie 1 nrlion. 

Drugim fadaniem , k tóre zostało
Pełnione harcerkam i wywróciły s i ę 1 w ykonane była reorganizacja i um a-
1 z n a jd u ją c e  s*ę w  n ich  d z iew czę ta  
zaczę ły  to n ąć . V/ w y n ik u  n a ty c h m ia ­
s to w e j a k c ji  r a tu n k o w e j 16 h a rc e re k  
u ra to w a n o , 23 zaś i k ie ro w n ic z k a  
Wycieczki utonęły.

Łódzkie władze miejskie zawiado­
m io n e  o tym  tragicznym wypadku 
Wyłoniły natychm iast komisję, z w i­
ceprezydentem m iasta to w . Bugaj­
sk im  na czele, która przeprowadzi 
h a  miejscu badania okoliczności k a­
tastrofy.

■Jak się  d o w ia d u je m y  tow . P re m ie r  
C y ra n k ie w icz , z a rz ąd z i!  w y s ła n ie  ko ­
m is ji m ię d z y m in is te r ia ln e j,  z łożonej 
P rzez  p rz e d s ta w ic ie li  M in is te rs tw a  
■Adm inistracji P u b lic z n e j, B ezp ieczeń  
®twa j O św ia ty , c e lem  z b a d a n ia  w y - 
Padku, p o c ią g n ięc ia  w in n y c h  do  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i i w y d a n ia  za rząd zeń , 
k tó re b y  na p rzy sz ło ść  z ap o b ieg ły  p°- 
d o b n y m  w y p a d k o m .

sowienie spółdzielczości. Trzecim 
wykonanym zadaniem  jest zorgani­
zowanie dotychczas 17 zrzeszeń bran­
żowych, licząc ok. 300 tys. członków.

Oprócz tych niewątpliwych sukce­
sów, były również niedociągnięcia.

Skład socjalny członków ZSCh. nie 
oddaje oblicza socjalnego wsi. Poza 
Związkiem znajdują się jeszcze mi­
lionowe m asy chłopów małorolnych. 
Nie została także zwrócona należyta 
uwaga na przenikanie elem entów ka­
pitalistycznych i spekulacyjnych do 
spółdzielczości, co się odbiło u jem ­
nie na Interesach małorolnego chło-

Walka •  trartop
Aby d«koa«i zm ian s 

•owych metodach 1 systemie organi­
zacji produkcji rolnej aa wet, onu, 
ażeby oprzeć się na masach małe i
średniorolnych chłopów, należy roz­
szerzyć < wzmocnić pozycje, z któ­
rych ZSCh. będzie prowadzić ofensy­
wę w  walce o postęp w  rolnictw ie o 
uspółdzielczenie wsi. Pozycjami taki­
mi muszą stać się przykładowe wsie 
samopomocowe. Wieś taka w inna 
dać obraz rolnictw a, jakie chcemy 
mieć w przyszłości dzięki spółdziel­
czości, pracy ośrodków maszyno­
wych, zrzeszeniom branżowym i 
współzawodnictwu.

P lenum , pom nąc na słowa Prezy­
denta Rzeczpospolitej, Bolesława 
Bieruta, uważa, że ZSCh. nie będzie 
mógł rozwijać w  pełni swej gospo­
darczej działalności, jeżeli w  jednym  
rzędzie, o b o k  najważniejszych spraw  
ekonomicznych, nie postawi spraw  
kulturalno-oświatow ych. Dlatego P le 
.num uważa za konieczne połączenie 
Towarzystwa Uniwersytetów Ludo­
wych x ZSCh.

Plenum  stw ierdza, że dla wzmoże­
nia wpływów średnio i drobnorolne-

go chłopa należy dokonać kontroli 
pod względem socjalnym członków 
Rad Narodowych, Rad Nadzorczych 
i zarządów spółdzielni oraz zarządów 
gromadzkich, gm nnych  i powiato­
wych ZSCh. W braku dostatecznych 
kadr personalnych, zarządy woje­
wódzkie ZSCh. w inny zwracać się 
do aktywów dem okratycznych partii 
politycznych, działających na wsi, o 
uzupełnienie wspomnianych braków.

Za podstawowe zadania ZSCh. w 
zakresie kontroli społecznej Plenum  
uważa usunięcie z kierownictwa spół­
dzielni terenowych oraz innych in­
stytucji, działających na wsi, ele­
mentów wrogich, kapitalistycznych i 
spekulanckich.

Nie przeszkadzam y bogatym chło­
pom — głoszą uchwały — rozwijać 
swej gospodarki, ale nie pozwolimy, 
aby w iejski kapitalista 1 spekulant 
rozwijał ją  kosztem mało 1 średnio­
rolnego chłopa.

NOWY JORK (SAP). — Dziennik 
„Daily W orker" w artykule komen­
tującym  działalność m ediatora ONZ. 
hr. Bernadotte, pisze, że już w 1940 
roku zdemaskował działalność Ber- 
nadotte'a, który usiłował werbować 
merykańskich lotników do walki 
przeciw Związkowi Radzieckiemu 
pod wodzą fińskiego generała Man- 
nerheima.

Kulisy dawnej działalności 
Bernadotte

Podobno BernadiAte m iał w owym 
czasie luksusowe mieszkanie w ou- 
dynku ,,Bank of M anhattan", mie­
szczącym się przy Wall S treet 40, w 
Nowym Jorku, i tu ta j koncentrow a­
ła się ta  jego nielegalna akcja pota­
jemnej wysyłki lotników am erykań­
skich do Finlandii, wbrew  ustaw  ę o 
neutralności U. S. A. Wówczas 
. Daily W orker" zdemaskował pro­
pozycję Bernadotte, k tóry  zapro­
ponował jednem u z pracowników 
redakcji „Daily W orker" „subsy­
dium", wynoszące 750 dolarów mie­
sięcznie i ponadto ubezpieczenie, je­
żeli będzie walczył po stronie Man- 
nerheim a".

Ta rew elacja narobiła wiele hała­
su kolo postaci Bernadotte, co zmu- 
s'«o go do porzucenia pięknej kw a­
tery ^artabowęj*‘ przy ul. Wall 
S tretet 1 zaniechania nielegalnej 
daJałalności w  w a k e  przeciw zw iąz­
kowi Radzi edetamu.

Artyłcuł „D ały  Worker* )»sno w y­
kami je, że B em adotte b jł zawsze 
związany z am erykańskim i reakcjo­
nistami.

2amarh na selsr. gen. 
koraunisiyczoej partii 
Japonii

LONDYN (PAP) — Agencja Reute­
ra donosi z Tokio, że sekretarz gene­
ralny japońskiej partii komunistycznej 
Tckuda padł oiiarą zamachu bombo­
wego. Tokuda zostai ranny w szyję, le­
wą rękę i nogę. Tokuda jest posłem 
do parlamentu japońskiego.

Tokuda został przewieziony do szpi­
tala, gdzie opatrzono mu rany i pozo­
stawiono go na dalszej kuracji. Zdro­
wiu jego nie zagraża poważne riebei* 
p.eczeństwo.

Zamachowiec został aresztowany.

Most drogoirjj ine W łocław ku  
został już oddany do użgjtku

W da:u 18 bm. nastąpiło otwarcie 
oddanie do użytku publicznego no- 

wo-odbudowanego stałego mostu 
drogowego przez Wisłę we Włocław­
ku.

Most we W łocławku jest pierw ­
szym odbudowanym poza W arszawą 
staiym  mostem drogowym na środ­
kowej i dolnej Wiśle. Ma on około 
620 m długości, a  łącznie z żelbeto­
wym w iaduktem  od strony m iasta — 
około 740 metrów. Pobudowany był 
w latach 1935 -— 37 i wysadzony czę­
ściowo w powietrze, we wrześniu

Konferencja „Daily Worker 
°pouńada się za programem pokoju

L o n d y n  (PAP). W Londynie o d - . zawodowych, Narodowej Rady W al- 
oyła się, zorganizowana przez redak- ki o pokój, skupiającej 40 organiza­

cji, partii kom unistycznej, związku 
zwolenników pokoju, zjednoczenia 
przeciwników powszechnej sł żby 
wojskowej oraz Towarzystwa P rzy­
jaźni Angielsko-Radzieckiej.

W powziętej rezolucji uczestnicy 
wezwali do zmszezenia istniejących 
zapasów bomb atomowych, redakcji 
zbrojeń, podniesienia autorytetu  O r­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
stworzenia jednolitych, dem okraty­
cznych Niemiec oraz zacieśnienia 
stosunków  gospodarczych i kultural* j 
nych między Anglią a ZSRR i k raj*- J 
m i Europy Wschodniej.

Depeszę pow italną nadesłał Henry ’ 
Wallace, kandydat na prezydenta | 
USA, k tóry  w yraził nadzieję, że ©pi -1 
nia publiczna Anglii poprze spraw ę 
» 'coy*. i

cić dziennika „Daily W orker", kon- 
si encja w obronie pokoju p„ wszech- 

neSo, z udziałem  przeszło 1.300 dele­
gatów z  całej Anglii. Na konferencję 
Przybyli przedstawiciele związków

Z ostatniej chwili 

LTC Praba-K T Sopot 5:4
W Sopocie zakończone zostało 

m iędzynarodowe spotkanie tenisowe 
ŁTC P rah a  — KT Sopot. W trzecim 
dniu rozgrywek padły następujące 
wyniki;

Tłoczyński — Vasak 7:8, 6:1; Jilko- 
w a — Tłoczyńska 7:8, 6:2; Dostai — 
Korneluk 6:3, 6 3: w grze mieszanej 
Para czeska Jilkow a -  Dostał poko­
nała małż. Tłoczyńsklch w stosunku 
•  A  !•:* ,

1939 r. O kupant podjął odbudowę 
mostu, lecz w atycaniu 1945 r. most 
został ponownie zniszczony w 75 
procentach.

Odbudowę mostu rozpoczęto ju t  w 
końcu 1945 r. w szczególnie trud­
nych w arunkach wobec braku od­
powiednich urządzeń, m ateriałów  
oraz sprzętu i wykwalifikowanych 
sił technicznych.

*Na uroczystość otwarcia i oddania 
do użytku publicznego nowoodbudo- 
wanego mostu przybyli m, in. wice­
m arszałek Sejmu tow. St. Szwalbe, 
min. Odbudowy tow. Kaczorowski, 
wicemin. Komunikacji tow. Balicki, 
wicemin. Odbudowy tow. Żakowski, 
wojewoda pomorski tow. Kubecki i 
szereg przedstawicieli M inisterstwa 
Kom unikacji i Odbudowy.

Po poświęceniu mostu wicemin. 
Balicki, dokonał przecięcia wstęgi, 
dziękując w  Imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej zeepohyvi, który dokona! 
dzieła odbudowy.

o r z c z w i o i q / ' '     ,

B. kanclerz Bruening 
jedzie do N iem iec

LONDYN (PAP) — Agencja Reute^ 
ra donosi, że ze St. Zjednoczonych 
przybył do Southampton b. kanclerz 
niemiecki z okresu przedhitlerowskie- 
go — dr Heinrich Bruening. Bruenmg 
oświadczył dzienikarzom, że pozosta­
nie kilka dni w Anglii a następnie uda 
się na czterotygodniowy pobyt do Nie­
miec, gdzie odwiedzi swą chorą sio­
strę, zemieszkaią w Muensterze.

Polsko-czechoslouiackie 
koncerty radiowe

Wczoraj Polskie Radio rocęwcżąfc 
wspólnie z Radiem Czechosłowacki* 
nadaw anie porannych koncertów dl* 
świata pracy. Koncerty odbywać ci* 
będą codz’eonie opróca siedział i 
świąś od gociz. 5.29 do 6.06. W t r a a ^  
misjach tych biorą udział rozgłośnie 
cwschoełowackie P raga L Brno 1 ore* 
Ostrawa, za strony polskiej: radio­
stacje: Kraków, Katowice, Łódź i
Wrocław.

Zastrzeżenia Francji u j  spremie 
polityki anglosasótu uj N iem czech

BERLIN (SAP). K onferencja trzech poważnych tarć pieniędzy przedsta- 
dowódców wojskowych zachodnich j wicielami anglosaskimi a gen. Koe- 
stref okupacyjnych zakończyła się w migiem, k tóry  w im ieniu rządu fra o -  
poniedziałek. Wychodząc z konferen- , cuskiego wysunął szereg om awia- 
cji gen. Clay oświadczył, że rozw a- nych w Paryżu zastrzeżeń w stosun- 
ia n e  były propozycje » prem ierów  j ku do polityki W. B rytanii i USA w  
niemieckich, dotyczące Niemiec za- Niemczech i zaleceń konferencji lon- 
chodnich. We w torek trzej guberna- j dyńskiej. Głównym motywem  za- 
torowie m ają się udać do F rank fu rtu  i strzeżeń francuskich m iała być spra- 
w  celu spotkania się s prem ieram i w a Zagłębia Ruhry i N adrenii 
niemieckimi. Gen. Clay dodał, że na Ze strony anglosaaów podnueaoo*
konferencji nie była poruszana spra

I  M  dobrnę połn forn  
noaaą, *e

wrest?
podczas obrad ddezło do

są zarzuty, ie  F rancje przez swe k r y  
tyczne i niezdecydowane stanowisk* 
wobec zaleceń konferencji iondyćr 

do- sklej wpływa na opór ze s tn n y  
Niemców."'1

H itlerowscy lotnicy pilotują 
samoloty zaopatrujące Berlin

BERLIN (PAP) — W związku t  jący się aa ioldzi* angielskim, b ył 
pizybyeiem do Berlina dowódcy brytyj czynni podczas wojny w hitlerowskiej 
akich sił lotniczych lorda Teddeta, powietrznej flocie wojennej. Dziennik 
dziennik „National Zeitung" podaje, następnie podaje, ze obecnie na hn*i 
ie  lord Tedder przybył z planem za- między Berlinem a Bizomą czynni są 
miany ekipaiu samolotów brytyjskich, i lotnicy t.iw. „legionu bałtyckiego", lś- 
przylatujących do Berlina — lotnikami czącego 4óo Niemców. „Legion baitye- 
niemieckimi. Dziennik zaznacza, że — j ki" został przez Anglików utworzony 
zdaniem Anglików — lotnicy brytyjscy 
rzekomo nie znają dobrze terenu nie­
mieckiego. Lotnicy nismieccy, znajdu-

w r. 1943 i do niedawna ziu.dowai 
s.ę w kolon,ach brytyjskich.

Dalsze zjednoczenie sił demokracji 
będzie odpowiedzią na strzały ui Rzymie

>*Prawda" o kulisach zamachu 
na przyw ódcę proletariatu W łoch

Zam ach dokonany na Togllattlm  Jest wynikiem zorganizowanej 
akcji wstccznictwa, pragnącego sdławić każdy przejaw  walki o 
sprawiedliwość społeczną. Radziecka „Praw da" omawiając okolicz­
ności towarzyszące zamachowi, wskazuje na szereg faktów, stw ier­
dzających niezbicie, że rząd de G aspari‘ego pragnie przy pomocy 
prowokacji i  systemu policyjnego złamać solidarność robotników 
włoskich, przeciwstawiających się metodom gwałtu i szykan. 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS

donosi z Rzymu, że od chwili opera­
cji, dokonanej w  dniu 14 lipca, P al­
m iro Togliatti przebywa w  szpitalu 
pod troskliw ą opieką lekarzy.

O peracji dokonał znany chirurg z 
Mediolanu prof. Baldoni, który w 
dalszym ciągu opiekuje się rannym . 
Togliatti znajduje się też pod stałą 
obserwacją najlepszego w całych 
Włoszech specjalisty chorób wew­
nętrznych prof. Frugoni. Aby zapo­
biec rozszerzeniu się zapalenia płuc, 
lekarze zalecili oddychanie tlenem. 
Poza tym  co 3 godziny Togliatti o- 
trzym uje dawkę peniciliny.

Małżonka Togliatti‘ego 1 syn przy­
byli s Turynu i przebywają stale w 
klinice. Jednakże w idują się z ran ­
nym tylko rzadko, u  specjalnym 
zezwoleniem lekarzy.

N a stronie

W r o c ł a i u
Zburzyli, zniszczyli, w  popłochu uciekli
Lecz z Polski pracownicy przybyli zaciekli 
* *  ęruzów powojennych gród Chrobrego staje. 
Pójdzie o tym  z w ystaw y wieść hen, w obce kraje...
I choćby rzym ski patron z żalu strugi łez lał, 
tam, gdzie zakw itnie Wrocław, nie odżyje Breslau.

BENEDYKT HERTZ

W icesekretarz włoskiej partii ko­
munistycznej Secchia został raz do­
puszczony do rozmowy z Togliattim. 
Poza tym  nikt nie ma praw a komu­
nikowania się z fthorym. Na ulicy 
przed budynkiem  szpitalnym liczni 
mieszkańcy Rzymu oczekują ogłosze­
nia biuletynu o zdrowiu Togliatti‘e- 
g°-

Od chwili zamachu — prócz okre­
su działania narkozy — Togliatti był 
cały czas przytomny. Prosi on stale, 
by podawano mu ostatnie wiadomości 
polityczne 1 domaga się dostarczenia 
m u dzienników. Jednakże dotych­
czas lekarze byli zmuszeni odmówić 
tym  prośbom.

Imperialiści amerykańscy 
wskazują ofiary

MOSKWA (PAP). Kom entując za­
mach na przywódcę komunistów 
włoskich Togliatti'ego, „Praw da" 
stwierdza, ii jest on bezpośrednim 
wynikiem rozpaw nej kam panii re ­
akcji międzynarodowej i włoskiej 
przeciwko Komunistycznej Partii 
Włoch. K am pania ta  prowadzona jest 
w  Europie na żądanie imperialistów 
am erykańskich.

W arto przypomnieć — pisze .P raw  
da" — że nie Jak dav no D eparta­
m ent S tanu USA ogłosił J stę najw y­
bitniejszych działaczy kcrrunistycz- 
aych całego św ata, wskazując tym 
aunym  przeciwko komu w  pierw ­

szym rzędzie ma być terowana 
nikczemna dzialam ośi zbrodniarzy
faszystowskich. Na liście tej figuro­
wał również Paim .ro Togliatti.

Rząd włoski odpowiedzialny 
za zbrodnie

.P raw da" stwierdza, że odpowie­
dzialność za zamach pono——„partia 
am erykańska" — partia  chrześcijań­
sko -  dem okraiyczna która wytwo­
rzyła w k ra ju  atm osferę policyjaego 

I terroru  i nagonk. antykomunistycz-
j n*J.
| Zamach na Togliatti'ego t obecna 
i prowokacyjna dz.arainość reakcjoni- 
I stów włosk>ch nie jest jednak dowo­

dem  ich sity, lecz słabości.
W skazując na to, że reakcja chwy­

ta się najbardziej potnych środków 
w walce z dem okracją, ,„Prawda" 
podkreśla w konkluzji, że odpow.e- 
cU-ą na strzały w Rzymie powinno 
być dalsze zjednoczenie sił demo­
kratycznych, celem podjęcia bex- 
kompmmisowej ■walki z reakcją.

Glos Togliatti'ego przed 
zamachem

RZYM (PAP), — W „Unita" poja- 
w .ł się artykuł zastępcy sekretarza 
generalnego partii komunii** cznej 
Włoch Sccchii, k tóry p.sze, że w  ©- 
statnim  przemówieniu Togiiattiego, 
przywódca włoskiej klasy robotni­
czej wystąpił ze zdecydowaną obro­
ną pokoju, wolności i suwerenności 
swego narodu. Glos ten zoetał usły­
szany na całym świacie, zarówno 
przez przyjaciół jak  i  wrogów.

Wrogowie postanowili głos tea 
zdusić. Zbrodnia popełniona w  Rzy­
mie — pisze „Unita" — nie była faJs- 
tem odosobnionym. Za szaleńcem, 
który strzelał do Toglatti'ego stały 
siły, chcące narzucić św iatu dyasl*» 
tu rę reak c ji
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Przemjjsł na Ziemiach Odzyskanych 
umożliwia nam odbudow ę kraju

Dziś, w  chw ili o tw arc ia  w e W ro-_go  w y stęp u ją  p rzede w szystk im  w
pobliżu  G liw ic i B ytom ia na  G órnym  
Ś ląsku. In n e  zak łady  przem ysłu  m e­
talow ego zgrupow ane są g łów nie na 
obszarze Ś ląska Dolnego, choć nie 
b ra k  ich rów nież w  pozostałych okrę  
gach  ziem  zachodnich.

O prócz przem ysłu  hu tn iczego  i m e 
talow ego  n a  Z iem iach O dzyskanych 
zn a jd u ją  się liczne zak łady  p ro d u k u ­
jące : tk an in y  baw ełn iane , pap ier, 
skóry, cem ent, w apno  palone, szkło 
ta flow e i optyczne, ap a ra ty  rad iow e 
i cuk ier. P o n ad to  w a rto  w spom nieć, 
o p rzem yśle  d rzew nym  op arty m  na  
bogactw ie lasów , k tó re  w  w ielu  o- 
k ręgach  Z iem  O dzyskanych za jm u ją  
pow ażne obszary, szczególnie w  Z ie­
m i L u busk ie j i n a  D olnym  Śląsku.

c ła  wiu W ystaw y Z iem  Odzys' anych  
w a rto  raz  jeszcze uprzy tom  !ć sobie 
co re p rezen tu ją  ziem ie te  w  dzie­
dzin ie p rzem ysłu  i gó rn ic tw a. U czyń­
m y  to, p rzed staw ia jąc  czy teln ikow i 
w  m ożliw ie zw ięzłych słow ach zarys 
g ospodark i p rzem ysłow ej i gó rn ic tw a 
n a  ziem iach zachodnich.

B ez p rzesady  rzec m ożna, że p rzy ­
szłość gospodarcza k ra ju  i stopa  ży­
ciow a jego  m ieszkańców  w  znacznej 
m ierze  zależą od posiadan ia  bogactw  
k o pa lnych  Z iem  O dzyskanych  i od 
u m l-ję tn o śc i u ak ty w n ien ia  w szyst­
k ich  naszych  m ożliw ości w  celu  r a ­
c jonalnej rozbudow y tam tejszego  
p rzem ysłu .

W w yn iku  w ie lo le tn ie j w o jny  z 
N iem cam i pow sta ły  . n a  Z iem iach 
O dzyskanych  do tk liw e szkody w  ( K r o t k a  S ta ty s ty k a  
p rzem yśle  i górn ictw ie, tru d n e  dzi­
s ia j do określen ia . N iew ątp liw ie  w y­
nosiły  one k ilk a  m ilia rdów  złotych 
p rzedw ojennych . N ajb a rd z ie j u c ie r­
p ia ły  w alcow nie; s tra c iły  one p raw ie  
100 proc. sw ojej zdolności w y tw ó r­
czej. W dalszej ko lejności idą zak ła ­
d y  przem ysłów : m etalow ego, p ap ie r­
niczego i en e rg e ty k a  (od 60 do 90%).
N ajm n ie j m oże ucierp ia ły  sta low nie, 
w ie lk ie  piece hu tn icze  i koksow nie, 
k tó ry ch  s tra ty  w  zakresie  m ożliw o­
ści p ro d ukcy jnych  szacuje się na  o- 
około 33%.

T ru d n o  jed n ak  n a  tym  poprzestać.
W chw ili obejm ow ania  p rzem ysłu  
ziem  zachodnich daw ał się do tk liw ie 
w e znaki b ra k  surow ców  przem ysło­
w ych, b rak  w ykw alifikow anej siły 
roboczej i  tru d n o śc i kom un ikacy jne

nok ra jo w e j w  o sta tn im  
T rzy le tn iego  (1949):

ro k u  P lan u

w ęgiel kam ienny 37%
surów ka 28%
sta l 23%
odlew y stalow e 36%
w agony tow arow e 86%
pap ie r 38%

U d ' całego p rzem ysłu  Z iem  O d­
zyskanych  w  p ro d u k c ji p ań stw a  po l­
skiego w  ro k u  1949 p rzekroczy  za­
pew ne 30/O. D otychczasow e w yn ik i 
rea lizac ji P la n u  T rzy le tn iego  pozw a­
la ją  sądzić, że p lan y  dotyczące roz­
w o ju  p rzem ysłu  n a  Z iem iach O dzy­
skanych  będą zrealizow ane, a może 
n aw et przekroczone.

Objektywem po W. Z. O.

Rzecz oczyw ista, że w yżej podany  
k ró tk i p rzeg ląd  zasobów  m in e ra l-  

O to udział n iek tó ry ch  gałęzi p ro - i nych  i p ro d u k c ji p rzem ysłow ej ziem  
dukcji tych  ziem w  p ro d u k c ji ogól- j zachodnich n ie  je s t kom pletny , w y­

starczy  jed n ak , aby  zdać sobie sp ra ­
w ę z roli tych  ziem  w gospodarce 
narodow ej.

W arto  jeszcze w spom nieć, o tym , 
że te ren y  przem ysłow e ziem zachód- i 
n ich  posiadają  n iezw ykle dogodną i ! 
tań ią  a rte rię  kom u n ik acy jn ą  w w iel­
k ie j i sp ław nej rzece O drze, k tó ra  
łączy je  ze Szczecinem . P e łn e  w yko- I 
lży s tan ie  tego p o rtu  sta ło  się je d ­
nym  z czołow ych zadań  P lan u  T rzy ­
letn iego  w  dziedzinie kom unikacji.

O siągnięte  do tąd  w yn ik i w  zago- j 
spodarow an iu  Z iem  O dzyskanych  do 
w iodły  w ątp iącym , że Po lacy  n ie  ty l­
ko p o tra fią  w alczyć o P o lskę  z b ro ­
n ią  w  ręk u , lecz p o tra fią  rów nie 
dzieln ie u trw a lać  je j niepodległość 
n a  drodze c ierp liw ej i m ozolnej p ra ­
cy.

WACŁAW  K ALBARCZY K

S S Ą

j S a la  p o św ięco n a  ry b o łó w s tw u  m o r  sk ie m u  w p a w ilo n ie
terenach „A"

Gospodarka planowa 
zwiększy wydajność rolnictwa na Z.O.
Ody się mówi lub pisze o Z iem iach, czas działań wojennych (Sandom iet-1 (Ziemia Lubuska). U prawa winorośli 

Odzyskanych, najczęściej zapomina się skie), lub też pochodzącej z obszarów | stanowi podstawę fabrykacji win wy-; 
o tym, co one wniosły do gospodarki j najbardziej przeludnionych. Pomoc ze | sokiego gatunku, znanych już d z is ia j; 
narodowej w dziedz nie rolnictwa! A i strony Państw a umożliwiła w wielu 
jednak, gdy się zważy, że '/• ziem na- wypadkach odbudowę znszczonych
dających się pod uprawę, znajduje się 
właśnie na ziemiach zachodnich, w dać 
jasno, że udział ich w gospodarce rol-

sku tek  zniszczeń lin ii k o le jo w y c h ; neJ ca*e» °  kraju jest memałyn a
i taboru . U ruchom ien ie  w ięc pozo­
s ta ły ch  zakładów  przem ysłow ych  i 
odbudow a zniszczonych n a tra f ia ła  
n a  szczególne przeszkody.

Bogactwa mineralne
R ozpocznijm y nasz  k ró tk i zarys 

gospodark i p rzem ysłow ej i  gó rn ic­
tw a  Z iem  O dzyskanych  od bogactw  
m inera lnych , k tó re  ja k  w iem y s tan o ­
w ią  najczęściej n a tu ra ln ą  bazę ich 
p o w stan ia  i rozw oju .

B ogactw a te  są  ogrom ne. N a p ierw  
■zym m iejscu  należy  w ym ien ić  w ę­
g ie l kam ienny . W ydobycie w ęgla  k a ­
m iennego  w zrasta  dzięki odzyskaniu  
k o p a lń  śląsk ich  o przeszło 50%. P ra ­
ca polskiego ro b o tn ik a  postaw iła  
przem ysł w ęglow y n a  trzecim  m ie j­
scu  pośród  p ań stw  eu rope jsk ich  pod 
w zględem  p rodukcji, a  na  d ru g im  w 
w yw ozie tego cennego su row ca e n e r-

zagród; objęła również zaopatrzenie 
osadników w niezbędny sprzęt rolni­
czy, nawozy, oraz inwentarz żywy i 
ziarno siewne. Specjalne oddziały sa ­
perskie Wojska Polskiego usunęły b e i­
n'1 miny i poc'ski, uniemożliwiające 
podjęcie normalnej pracy prźćz rolni 
ka.

W chwili obejm owania ziem zachod­
nich przez Polskę, sytuacja w dzie­
dzinie rolnictwa na tych obszarach 
była więcej, niż opłakana. O koło 8 0 °A 
ziemi nadającej się pod upraw ę leża-1
to odłogiem. Przytłaczająca większość Likwidacja odłogów 
tam tejszej ludności niemieckiej opu-1 . . .  
ścila wsie i miasta z rozkazu w ład z! ™c wl?c dziwnego, że ogrom ne
niemieckich. Życie gospodarcze zam ar­
łe, nie było komu uprawiać ziemi. P o ­
za tym znaczne obszary, w związku z 
działaniami wojennymi były zamino­
wane, niektóre zaś, jak na przykład 
Żuławy Gdańskie zalano wodą. Z nisz­
czone lub spalone budynki wiejskie, 
b rak  sprzętu ro lńczego  i żywego in­
wentarza — dopełniały obrazu znisz­
czeń i zaniedbania gospodarki rolnej.

D la ilustracji stra t w rolnictwie po­
dajemy kilka cyfr. N ajw ększe znisz­
czenia powstały tam, gdzie żołnierz 
hitlerowski stawiał najbardziej zacięty 
opór. W województwie Wrocławskimgetycznego. P rzy k ład  ten  je s t szcze­

gólnie e fek tow ny , zw łaszcza gdy -ię s tra ty w zagrodach wiejskich wynos 
zw aży, że w ęgiel polski służy n ie  : o W o  32, v  w Białostockim zaś (częśc 
ty lko  w fasnem u k ra jo w i lecz r ó w - 1 dawnych Prus -Wschodnich, przeszło 
n tez zru jn o w an ej p rzez  w ojnę E u ro - ; Ą r/t Równje kie szkod w bu. 
pie. W ęgiel je s t naszym  n a jw azn ie j-  : dynkach wiejskich lo Woiewódz.

two O lsztyńskie. Zaminowano więcejszym  tow arem  eksportow y; w  zam ian  
1 zań  o trzym ujem y  z w ie lu  k ra jó w  1 

cen n e  surow ce przem ysłow e lub  m a - ! 
szyny, k tó re  um ożliw ią n am  szybką j 
odbudow ę zak ładów  produkcy jnych .

S pośród  innych  kopa lin  m ających  
szerok ie  zastosow anie w  przem yśle  
trz e b a  w ym ienić  w ęgiel b ru n a tn y  
(90“/» n a  Ziem . Odzysk.), ru d y  cynku 
i ołow iu, n ik ie l, m iedź o raz  n iew ie l­
k ie  ilości bardzo  cenych  ru d  m agne­
ty tow ych  (zaw artość żelaza 52%, a  
w ięc bardzo  wysoka).

P rzem ysł ceram iczny  i budow lany  
zdobył dzięki pow rotow i ziem  za­
chodn ich  znakom itą  bazę surow cow ą 
w  postaci bogatych  pokładów : glin 
g a rn carsk ich , kao linu , gkalenia, łu p ­
k ów  ogn io trw ałych  i bazaltów .

obszary ziem leżących odłogiem Ule 
gają sto p ń o w ej likwidacji. Całkowita 
likwidacja odłogów nastąpi w r. p rzy ­
szłym.

Na obszarze Ziem Odzyskanych spo­
tykamy w szystkie uprawy charaktery­
styczne dla pozostałych ziem Polski. 
Należy jednak podkreślić, że tylko na 
skutek pow rotu tych ziem do polski 
jesteśmy lub będziemy w stanie pod­
nieść pewne uprawy ponad poziom 
przedwojenny. Dotyczy to, między in­
nymi pszenicy. Niechaj o tym św iad­
czy fakt, że już w roku 1947-48, przy 
niepełnym zagospodarowaniu Odzyska, 
nych terenów, obszar uprawny pszeni­
cy stanowił 105°/o obszaru przedw o­
jennego.

w całym kraju.

Na Ziemiach Odzyskanych rozw nię- 
ta jest także upraw a warzyw. Niektó- 
te  okręgi mają dzięki femu charakter 
półogrodniczy. Na szczególną uw agę 
zasługują dość znaczne obszary up ra­
wy buraka cukrow ego o w ysokej w y­
dajności.

Pastw iska i łąki występują obficie w i 
niektórych okręgach ziem zachodnich.) 
Nadają one specyficzny charakter kraj- J  
obrazow y tym terenom, w yróżńając  je 
spośród innych obszarów  rolniczych 
kraju pod względem użyteczności dla 
łiodowii bydła.

Poprawa aprowizacji
Reasumując, możemy śmiało mówić 

o tym, że rolnictwo Ziem O dzyska­
nych spowodowało w stopniu wyb t- 
nym poprawę w wyżywieniu ludności j  
p iacującej kraju. ,,

P lan 'T rzy le tn i poświęca wiele uw a­
gi gospodarce rolnej ziem zachodnich. I 
\X związku z tym zaludnien:e wsi ma 
w zrosnąć do 3,4 m llona. Spow oduje, 
to likwidację wciąż jeszcze aktualnego 
przeludnienia niektórych terenów, po. 
łożonych w Polsce Centralnej. Szcze­
gólny nacisk kładzie plan na ostatecz­
ną likwidację odłogów. Na podstawie! 

Jęczmień ozimy i kukurydza mają dotychczasowych danych o realizacji

Pawilon przemysłu chemicznego na terenie wystawy — teren

1 *

na Ziem iach Odzyskanych znaczne 
korzystniejsze warunki glebowe i kii

niż 30“/« całości ziem upraw nych n a 1 matyczne, niż na ziemiach dawnych.
Ziemiach Odzyskanych. Zalane tereny 
Żuław Gdańskich — to 100 tys. hekta­
rów bardzo urodzajnej gleby.

Powojenne osiągnięcia
W związku z tymi olbrzymimi s tra ­

tami pow stało od razu, po zakończeniu 
działań, zagadnienie o znaczeniu kapi­
talnym dla gospodarstw a narodowego. 
N ależało obszary w ejskie zaludnić i 

i stworzyć takie warunki, które pozwo- 
l lilyby na podjęcie normalnej gospodar­

ki rolnej, m ożliw ie intensywnej, gdyż 
i sytuacja żywnościowa była wówczas 
i b. niepomyślna. W praw dzie is tńa ła  po-

„ „  . , . . , , moc zagraniczna, organizowana przezw a rto  w spom nieć o tym , ze obok u i • r. i -
bogactw  m inera lnych , na Z iem iach UnNRRA' .by,a ona >ednak 0^ ramc^ na 
O dzyskanych  (Dolny Śląsk) zn a jd u - do ro d :a!u P o w o ż o n y c h  artyku- 
ją  się b. liczne źród ła  m in e ra ln e  (lecz zywnosc.owych z niewystarczająca 
nicze) n iek tó re  z n ich  znane  są  n a  j uosciowo-

Spośród roślin przem ysłowych, rze­
pak znajduje na zietńach zachodnich 
wyjątkow o dobre warunki uprawy. 
To nie jest bez znaczenia gdy się zw a­
ży, że roślina ta zawiera poważną 
ilość tłuszczu. N iem ńej korzystne w a­
runki istnieją na tych ziemiach i dla 
upraw y lnu; upraw a ta rozw ija Się do 
skonale.

W arto wspomnieć również o winc 
ro ś l i ,  która jest uprawiana od bard < 
dawna w okolicach Zielonej Góry

planu w tym zakresie, można spodzie' 
w ać się, że po zakończeuiu 3 lat go ­
spodarki planowej odłogi znikną. W 
tym celu planuje się dalszą mechan'za- 
cję rolnictwa (użycie traktorów  do ro­
bo; rolnych) i intensywną rozbudowę 
szkolenia zawodowego rolnika. W 
związku z tym należy przypuszczać, że 
wzrosną nie tylko obszary pożytecz­
nych upraw , lecz podn 'es'e  się również 
ch wydajność. D la pszenicy planuje 
-ię wzrost, w stosunku do roku 1946,; 
> przeszło 501/*, dla roślin oleistych o•w,.

M o n to w a n ie  g lo b u su  p r z e d  s to is -  J e d n a  z  c z te re c h  r z e źb  p ro f . D un i­
k ie m  „S p o łe m " n a  te ren a ch  „B" I k o w sk ie g o  p rze d  w e jśc iem  d o  pa-

* w ilo n u  4 k o p u ł
(W s z y s tk ie  zd jęc ia  F o to  B a lu li)

E lem ent polsk i  
na Z iem iach  O dzyskanych

całym  św iecie.

Przemysł przetwórczy
P rzechodząc z ko lei do p rzem ysłu  

przetw órczego, w ypada  zaznaczyć, że 
n a  czoło jego  w y su w ają  się: h u tn ic ­
tw o  i p rzem ysł m etalow y. U dział 
ziem  zachodnich  w  w ym ienionych  
gałęziach  p rzem ysłu  je s t n iek iedy  
bardzo  w ysoki. D otyczy to w  szcze­
gólności p rodukc ji w agonów , sta li i 
odlew ów  stalow ych  o raz  su rów ki że­
laznej. Z ak łady  przem ysłu  hu tn icze-

G dy dz is;aj, p o  trzech  latach  nie­
podległości b ilansu jem y nasze o s ią g ­
nięcia w dziedzinie ro ln :ctw a na Z ie ­
m iach O dzyskanych , śm iało m ożem y 
s tw ie rd z ić , że są  one ba rd zo  pow ażne .

p ra w ie  połow ę ludności o siad łe j na 
ziem 'ach  zachodnich  stanow ią  rolnicy, 
w w iększości re p a tr ia n c i zza B ugu  i 
Sanu, o ra z  au to ch to n i. Z as łu g u je  rów- 
rJeż  na uw agę  p rzy b y cie  na te ziem ie 
pew nej ilości ro ln ików  z Polski Cen- 
tia ln e j. D otyczy to  ludnośc i, której 
g o sp o d a rs tw a  uległy zniszczeniu pod-

9. t P.
Ićzcfa  ze SłYpułkowskich

P I Ą T K O W S K Ą
Wdowa po ś. p. Janie „Sybiraku", w ieloletnim  

Partii Socjalistycznej.
członku Polskiej

Po dług ich  i ciężkich c ierp ien iach  zrńarła  dn ia  18 lipca 1948 ro k u  
przeżyw szy la t 71.

W yprow adzenie zw łok z kap licy  p rży  ul. C hałub ińsk iego  n r  5 
do grobu  rodzinnego n a  B ródno  n as tąp i dn. 21 lipca (środa) o g. 11 r. 
o czym  zaw iad am ia ją  pogrążeń! w  g łębok im  sm u tk u

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC, W NUKI I RODZINA

Przetarg  nieograniczony
C en tra la  Spółdzieln i Spożyw ców  „Społem " D ział B udow nictw a og ła­

d a  p rze ta rg  n a  budow ę m agazynu  d la  O ddziału  „Społem " w  Sokołow ie 
P odlask im .

In fo rm ac je  i podk ładk i o trzym ać m ożna w  D ziale B udow nictw a Spo­
łem " ul. G rażyny  22 w  W arszaw ie. i

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  26 lipca 1948 r. o godz. 10. 5729

INSTYTUT BADAWCZY BUDOWNICTWA

KONKURS POWSZECHNY
n* p ro jek ty  e lem en tów  lub  zespołów  e lem en tów  k o n stru k cy jn y ch  do b u - 
dow y dom ów  m ieszkalnych  p re fab ry k o w an y ch  lu b  pó łp refab rykow anych .

Za najlepsze  p race  p rzyznane  będą nag rody  i p rem ie  p ien iężne na  
ogolną sum ę 1.340.000 zł. ;

P ro g ram  i w a ru n k i k o n k u rsu  o raz  w szelkie in fo rm ac je  otrzym ać 
m ożna osobiście lub  listow nie  (po u p rzedn im  w płacen iu  na  kon to  I.B.B. 
w  PK O  n r. 1-528 kw o ty  100 zł na  ko sz ta  p rzesy łk i i druków ) u  sek re ta rza  
S ądu  K onkursow ego, W arszaw a, M in isterstw o  O dbudow y, Al. S ta lina  
nr 28, I p„ pokój nr 102 (tel. 8-33-56) w  poniedziałk i, w to rk i o raz  czw art­
k i w  godz. 15 — 16.

O stateczny  te rm in  nad sy łan ia  p ra c  konkursow ych  u p ływ a w  d n iu  15 1 
paźdz ie rn ika  1948 r.

S e k re ta rz  S ądu  K onkursow ego 
(—) inż. Tadeusz Łącki

JÓZEF D O M A G A L S K I
KIEROWNIK WYDZIAŁU PRODUKCJI 

PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU WYDAWNICZEGO
zmarł nagle dnia 17 lipca 1948 roku 

przeżyw szy lat 44
W Zmarłym tracim y Dobrego O bywatela, Zacnego Człowieka  

i W ybitnego Pracownika.
DYREKCJA

PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU WYDAWNICZEGO

JÓZEF D O M A G A L S K I
KIEROWNIK WYDZIAŁU PRODUKCJI 

PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU WYDAWNICZEGO
zmarł nagle dnia 17 lipca 1948 roku 

przeżyw szy lat 44

W  Zmarłym tracim y N ajlepszego K olegę i Zacnego Człowieka.
PRACOWNICY  

PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU WYDAWNICZEGO
5716

Trwające od wieków bezwzględne dlonych pojedynczych rodzin setki 
j niszczenie żyw iołu polskiego, dopro- ; Niemców opuszczały w  dalszym  ciągu 

wadziło do zniemczenia dużych połaci Śląsk, Pomorze i Prusy, osiedlając się 
kraju zam ieszkałych pierwotnie p r z e z ' w prowincjach nadreńskich i w  mia- 
Slęzan, Pomorzan czy M azurów, jed- j  stach środkowo-niemieckich. 
nak ju ż  z początkiem  X IX  w ieku w y  O dzyskanie w  w yniku  pierwszej w oj 
Stąpiły objawy krzepnięcia oporu p o l-^n y  św iatowej niepodległości nie zje- 
skiego, a nawet opanowywania z po- dnoczyło w granicach Państwa F o l' 

j  wrotem utraconych poprzednio pozy- j  skiego zgodnie z deklaracją W ilsona  
i cji. ! w szystkich  terytoriów  o w iększości

I i Jeśli z  tego punktu  widzenia rozwa- ; polskiej. Ponad 1,3 miiiona naszych  
żym y ca łokszta łt stosunków polsko-nie rodaków zostało na Śląsku i w Pru- 
mieckich, to przyłączenie do Polski sach W schodnich, zachowując swą 
Ziem  Zachodnich było nie ty lko  aktem  mowę i dawne zw yczaje mimo wzra- 

! sprawiedliwości dziejow ej, przywraca- ; stających ustawicznie szykan. Obser- 
' ją re j nam piastowskie dziedzictw o, nie wowany przed rokiem 1914 odpływ  
I ty lko  rekompensatą za stra ty poniesio-  ̂ ludności niem ieckiej trwał nadal i nie 
he w wojnie z najeźdźcą hitlerow skim . 1 zdołał mu położyć tam y nawet poli- 

I B yło  to raczej logiczne zakończenie  ̂ cy /ny  system  hitlerowski, W w yniku  
odbywającego się ju ż  od dłuższego tego, w  porównaniu ze średnią gęsto- 
czasu procesu, k tóry po łoży ł kres ri‘e- ! ścią zaludnienia Polski, wynoszącą w  
m ieckiej ekspansji na wschód. J roku 1933 —  83 osoby na 1 km  kwa-

C harakterystyczne jest, że pierwsze dratowy, gęstość zaludnienia Prus 
oznaki tego zwrotu w ystąp iły  w  okre­
sie, gdy naród polski pozbawiony wła­
snej państwowości zdawało by  się, po­
winien łatw o ulegać wynarodowieniu.
W edług badań, przeprowadzonych  

i przez b. gauleitera Prus Wschodnich,
Ericha Kocha, w czasie od 1840 do 
1910 roku, z dzisiejszych obszarów  
polskich, leżących w granicach daw­
nego Cesarstwa Niemieckiego w yem i­
growało do Niemiec zachodnich ponad  
3,5 miliona m ieszkańców. F akt ten nie 
budziłby obaw rządu niemieckiego,

! gdyby emigracja ludności po lskiej po- 
j  wodowała osłabienie elementu sło- 
j  w<ańskiego na tych  terenach. W ięk­
szość jednak porzucających tereny  

| wschodnie m ieszkańców była  narodo- 
■ wości niem ieckiej, podczas gdy lud­
ność polska była m niej skłonna do 

I szukania ła tw iejszych warunków egzy- 
j  stencji na ziemiach rdzennie niemiec­

kich, a dzięk i w ysokiem u przyrosto­
w i naturalnemu, wzmacniała sw ój stan  
posiadania.

Ten groźny dla Niemców objaw  
w yw ołał powstanie słynnej pruskiej 
K om isji K plonizacyjnej, która od ro­
ku  1886 fg ky  pełnym  poparciu ze stro­
ny rządu,™ dysponując m iliardowymi 
sumami j. stosując najbardziej brutal­
ne m etody, usiłowała wzm ocnić liczeb­
nie stan ludności n iem ieckiej na zie­
miach polskich. E lek t tych starań był 
śmiesznie skrom ny. W miejsce osie-

W schodnicn osiągała 63,1, Brandebur- 
gil —  70,3, Pomorza Zachodniego  —  
59,1, niem ieckiej części Śląska  — 
128,4 (po lski Górny Śląsk 300J, pod­
czas gdy przeciętna dla całych N ie­
miec dochodziła do 140,3.

Z  chwilą przeniesienia przez Armię 
Radziecką działań w ojennych na Zie­
mie Zachodnie, proces odpływ u ele­
m entu niemieckiego z tych  terenów  
wzmógł się do niespotykanych roz­
miarów. Podkreślić jednak trzeba, że 
po zawieszeniu broni cała ludność  
ewakuowana dobrowolnie lub przym u­
sowo miała możność powrotu na daw­
ne miejsce zamieszkania, a jednak w  
dniu pierwszego powszechnego spisu  
ludności w  Polsce O drodzonej, z lud­
ności zam ieszkałej tu przed wojną w  
liczbie 8,8 miliona osób pozostało za ­
ledwie nieco więcej ponad 3 miliony, 
w czym  1 067 tys. Polaków i około 2 
milionów Niemców.

Postanowienie rządu, rozwiązania  
radykalnego spraw y niem ieckiej przy­
śpieszyło proces repolonizacji. W dniu  
1.1.1948 Ziemie O dzyskane lic zy ły  
5.250 tys. m ieszkańców narodowości 
polskiej, podczas gdy wysiedlanie Niem  
ców zostało praktycznie zakończone. 
Dziś obszary do O dry  f N ysy, ze swy­
m i bogactwami naturalnym i i osiadłą 
ludnością polską wynoszą cenny w kład  
w odbudowę gospodarki Polskiej.

r. r>
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Zycie  pa r tii
EEBRANIĄ
I I  DZIELNICA WOŁA

N* ter*ni« D*i«lniey W ol* odbędą ai# w 
fla iu  2jj bip. następu jące zebran ia  w ybór- 
«** kół P P S : 

o godz. 12 -  P a fra , S trażak : _ . . .
„ .o  godz. 16 — Szpil. iw . Ducha, Spóidz, 
" ■ * «  Zachód.

Mpca b r. o godz. 14,30 »  i» ll to iifM W - 
eyjnej D aielm ey Pr*y ul. Mokotowaklej
51 53

żebran i*  kół terenow ych 1 członków 
luźnych odbedzle »i# dni*  80 bm . o godz. 
18,30 w  aa'.i konferencyjnej Dzielnicy przy 
uJ. M okotowskiej gl-M.

■  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
 __  , Dzielnica P P S  śródm ieście poi*** wazy-

W dn iu  31 lam. odbędą si# zebrani* M - i . tk im  Kolom należącym  do Dzielnicy. *hy 
etępującycii k ó ł; w dn iu  81 bm. o gods- 18.30 zebrały *i«

O gad*. 1S.0O ~- T O R PP, C SPPB ; przed lokalem  PM elnley (ul, M okotowska
T em iłr. C entr. fflotnu- g i/53) boi pocztów aztandąrow yeh osiem 

wzięci* udziału w pochodach związanych 
bo św iętem  Niepodległości.

o gods. 16.00
■  K O LEJA RZE WARSZAWA-EACHÓD

K om itet S tacy jny  K olejarzy  P P S  W ar- j IN F O R M A C J E  
jaaw a _  Zachód zaw iadam ia. *------że w dniu

m . ó”  godzinie ” 16.30 w Jo W u 
na Sacjięśliwicach odbędzie B\9 

**hi* k ó ł: W agonow nl* i 
uch. zaś o godz. 15 w lokalu Z4K O T  

Bema ós —, zebrani* kół; Zachodni

au

ul»  u« —• pcuiau
Ruch t Parow osow ni*.

H  DZIELNICĄ MOKOTÓW
poniżej kalendarzyk najbUS-

f ’kch zebrań  w yborczych kół P P S  z t*
5 U. dzielnicy M okotów:
O jdoby Choinkowe (Kac la w ieka 3? — 
„ * •  0 S°d*. 18; . .  .
Monopol Solny (Puław sk* 18) — 8° wn‘

* godz. ją •
DOS — Garaż:; (Pu ław ska 80) — ** hm '

Ziarno ^Puławska 81) — »  bm> 0 
godz. 16;

■  WŁADZE KAŁ TERENOW YCH
D ZIELNICE P P S  GROCH A W 

Na zabraniu  K oła T aranow ego a r  58
Dzielnicy P P S  Grochów w ybrany  został 
K om itat K ola w nastęjwijącym sk ła d n e : 
przewodniczący — tow. G arstk*  W łady- 
*l*w, se k re ta rz  — tow . Urbanow ie* H en ­
ryk , sk a rb n ik  — tow . H aw ranek Mieczy­
sław . _

N a zebraniu  K ola Terenow ego n r  88. 
Dzielnicy P P S  Grochów został w ybrany

P rezydium  Stołecznej Rady Narodow ej na posiedze­
niu w  dniu 17 bm. uchw aliło  zw ołać pierw sze posiedzenie  
O byw atelskiej K om isji do spraw zm ian  nazw  u lic  na dzień  
3 sierpnia rb. W ten sposób długo odw lekana spraw a ru­
szy ła  w reszcie z m artw ego punktu. W spraw ie uchw ały  
Stołecznej R ady o zm ianie n s z r  u lic  w ypow iadaliśm y się  
już k ilkakrotnie i  —  idąc za g łosem  op in ii publicznej —  
dom agaliśm y się  i dom agam y rew izji tej uchw ały. 

Wisdomość o wpowiedzianym po­
siedzeniu Obywatelskiej Komisji do 
spraw ismian naiw ulic opinia pu- 
blicsna Warszawy powitała s west­
chnieniem ulgi. Nareszclel Naresz­
cie sostanie rozwiązana nieszczęśliwa 
sprawa, która od kilku miesięcy „ro­
biła złą krew41 warszawiakom, była 
przedmiotem dyskusji, gwałtownych 
ataków 1 równia gwałtownej obrony.

a lk  — tow. F ija łkow ski H enryk .

■  ZMIANA TELEFO N U  WYDZ.
e k o n o s i j o e n e g o  SK P P S

„  , „ „ „ . I  W ydiial Bkonom iczno-Przem yslow y Sto-
O yr. Ć. H. P rsem , E lekty. (F u,aw s , i « a i c w  K om itetu  PPS zaw iadam ia.

dotychczasow y N r telefonu  S-88-61
zam ieniony na  N r 8-88-48.

SPRAWOZDANIA

*9) — 30 b ln - o godz. 18. . . . .
CZP Cukrowniczego (Niępodlagłoect

— 81 bm. o godz..15; . .
Kuratorium Okr. Szkoln. (Al. Sikorskie­

go 30) — 2ł bm. o godż. 14.30, ,
Społem H andel Z agrań . (M okotowska *1)

— 31 bm. o godz, 15. , _
P o lak i*  Z akłady Zbożowe (K *zim lar*cw -

• k »  81) -  81 bm . o  godz. 15, . .. .
C en tra la  Rolnicza (K azim ierzow ska 4TJ

— 21 bm. o godz. 15.
B iblio teka N arodow a (Rakow iecka 8)

*1 bm. o godz. 15.
M ikołajew ski (A l, W il*naw »k»  I)  — 21

bm. o godz. 18.   .
M. Z. K. P od stac ja  W ierzbno (Tynlec- 

** 40) — 21 bro. o godz, 16,

U  DZIELNICA o c h o t a
W e w to re k  d n ia  20 lipce. 0  g o d sin ie  1M 6 

b  lo k a lu  D z ie .n icy  P P S  O cho ta  odb*d*i*
■lS_ Posiedzenie K om itetu  Czieinicy- 

w  środę dni* 21 tipca o godz. 1? »  *? 
ju ta  Daislniey P I’S O chota odbed^e 
*ębr*nie kół terenow ych Północ i P oiuo

D Z IE L N IC A  8R Ó D M IE 6C IB  

**U 0 d‘oBiC1 P P S  *rÓ2 mle ^ v e h “ r 'ł^k* re t?’ £ a jo w o en leJ .z '.J  d ii*  
« y  ^ a olbeSrtrM * w ^ ^ r * k  20 Mio<Ul**y P o U k le j.

U  
»o*tał

ZACHÓD
Ig  OM Tt nO W C E

d z i e l n i c e  w a r s z a w a  .
PRZED Z.IKDNDCZKNTEM

W  związku ze zbliżającym  si* K ongre­
sem Z jednocjsniow ym  organizacji m łodzie­
żowych odbyła się w lokalu  D zielnicy OM 
TUR W arataw *  Zachód okolicznościowa 
uroc*y»io8ó, w k tó re j w»lęll udział człon­
kowie K om itetów  Dzielnicowych OM TU R  
i P P S  W arszaw a — Zachód, p rzedstaw i­
ciel KS OM TU R tow . O leiyna, przew od­
niczący kół terenow ych oraz llezn* rzesze 
Omturowców.

P o  zagajen iu  uroczystości p r u z  p rze­
wodniczącego K o m ite tu  Dzielnicowego 
tow. K ędzierskiego, zabrał głos tow. Ol­
szyna. dokonując b ila n iu  o łiągn lcd  OM 
TUR w czaiia 3 la t jego pow ojennej dz ia­
łalności i p rzedstaw ia jąc  aadan ia  Orotu- 
rowców w now ej zjednoczonej o rgan iza­
cji m łodzieży polskiej.

Przew odniczący Dzielnicy P P S  tow . Po- 
tak  podziękował Om turoweom  ■* w ialkl 
dotychczasow y w kład pracy  i tyczy! ja k  

......................a la m e ld  w Związku

Oczekujemy reirizji ulic
Po co zbiera się Komisja Obywatelska

Zagtrzeienia  
Komunikat umieszczony we we*e- 

rajszej prasie warszawskiej wzbndzU 
od razu pewne zastrzelenia. Przeczy­
taliśmy tam m. in,, te „udaniem nn- 
wopewstałej Komisji będzie wydanie 
opinii i utwierdzenie zmian nazw 
ulic m Warszawie, uchwalonych przez 
Stołeczną Radę Narodową".

Wydaje nam się, te tkwi tu Jakieś 
nieporozumienie. Nikt bynajmniej 
nie oczekuje od Komisji tylko za­

twierdzeni* zmian nazw ulic. Sfor­
mułowani* komunikatu mota nato­
miast być zrozumiano w ten sposób, 
te sprawa jest jut władetwie prze­
sądzona t te  Komisja zatwierdzi tyl­
ko zmiany U» koniec.

Przypuszczamy, te w rzeczywisto­
ści będzie ntoeo inaczej. Konleeuie 
jest obiektywno i rzeczowo podejście 
do spraiwy przemianowania o Ha ko­
nieczna jeet rewizja uebwał 81 R. N.

Ciy koniecznie przemianować?
O sprawie przemianowania ulic pi­

sano już w iele. N iew ątpliw ie zacho­
dzi konieczność uczczenie pamięci lu­
dzi zasłużonych w  w alce 1 pracy dla 
P olik i Ludowej, dla demokracji- Czy 
jednak złożenie hołdu najlepszym  
synom naszej ojczyzny m usi odbywać 
się tylko i w yłącznie przez przemla- 
now yw enie ulic,

Nie chcemy robić tu żądnych uogól 
nleń. Są bowiem w Warszawie ulice, 
któro mocna, * nawet traeb* prze­
mianować. Niemniej trzeba to czynić 
8 Jak największą ostrożnością, żeby 
nie niszczyć ktUnwetjetnich tradycji 
stolicy. Narwo ulicy jest niejednokro­
tnie, trawestując słowa poety", „arką 
przymierza między dawnymi a no­
wymi laty“, jest wyrazem nieprze­
rwanej ciągłości naszych dziejów. 
Nie dziwnego, te uchwał* St. R. N. 
z dnia 19,U br. gpotkała aią z gwał­
townymi sprzeciwami całej ludności 
stolicy. Jesteśmy preekonani, ta wię­
ksza część członków St. R. N. Jeet 
również „w głębi serca" przeciwna 
tej uchwale, l tylko pozwoliła sobie 
narzucić przeciwne zdania.

budowane szp’tale, szkoły l instytu­
cje użyteczności publicznej, wreszcie 
now e ulice. Sądzimy, te  byłby to naj­
słuszniejszy sposób rozwiązania za­
gadnienia. (Ka)

TEA TR PO LSK I (K arasi*  8);
W tor*k, Koda 18 — „Dore pod Ośwlę-

e tanem ’‘
Środa, goda. 1» — „ F a a ta iy "
Oswartsk. g od i. U  — „Odwety", goda. 

19 — „F an tazy " .
J»l*t«i, gods. IB — „C yd"
Sobota godz. 19 — „C yd”
Niedziel*, godz. 19 — „O dw ety” ,
TEATR HDZMAITOSCI 1 M arszalkow i** 

8): g a d a  19 ..Sseześliwe d n i" ,
TEA TR .JL A C A W K A ” (ul. K ró li Wig*JA T aiSaasałaa m na**AamI*'

Oczekując od Komisji ObywatM- 1 ®’*0,
sklej konkretnych 1 rzeczowych roz- 1 „C and ida". *
s t r z y g n ię ć  w  s p r a w ie  n a z w  u lic ,
chcielibyśmy podkreślić, t e  najbar­
dziej celowym waczeniem pamięci
z a s łu ż o n y c h  o b y w a te l i  b y ło b y  p o w ią ­
z a n i*  ich n a z w is k  1 r z e c z y w is ty m i  
o s ią g n ię c ia m i « y  to  n a  p o lu  o d b u ­
d o w y  W a rs z a w y , c z y  t e ż  w  d z ie d z i­
n ie  n a u k i ,  k u l t u r y  1 s z tu k i .  M a m y  tu  
n a  m y ś l i  s ty p e n d ia ,  n a g r o d y  l i t e r a c ­
k i* , o y  n a u k o w e ,  w re s z c ie  n o w o  w y -

Spółdzielnie pracy tu Warszawie 
szkolą niewykwalifikowanych

11 ośrodków  zatrudnienia
liczp już 870 członków

j ł p s a ^ i w  z d o w f e w f

Most z wybojami
M o s t  P o n ia to w sk ieg o  fes t n ie  ba i p ęd ze l  w  k a i d y m  roz le  n ie  w y

ty l k o  j e d y n y m  s ta ły m  p o łą c z e n ie m  starczą .
W a r s z a w y  Z P™S<ł U c z y  on  t a k i e  S ta n  n a w ie rzc h n i  d o ja z d ó w  do
k t ą c e  p o  p ra w e j  i l ew e j  s tro n ie  m o s tu  p rz e d s ta w ia  się je i l l  n ie  gO' 
W is ły  re jo n y  p o d w a rsz a w s k ie .  N a  rzej,  to  p r z y n a jm n ie j  ró w n ie  He. 
m o śc ie  k o n c e n t ru je  się o g r o m n y  K la s y c z n y m  p r z y k ła d e m  m o ż e  tu  
ru ch  k o ło w y ,  k tó r y  —  r z e c z  jasna  b y ć  A l .  Z ie len lecka ,  w ra z  ze  s w y m i
— n is z c z y  jego n a w ierzch n ię .  D z ie ń  o k r o p n y m i  w yb o ja m i .  K ie r o w c y  
nie  p r z e je żd ż a  tę d y  ty s iące  sa m o -  s a m o c h o d ó w  in a l e t l i  w p ra w d z ie  
c h o d ó w  i s e tk i  t r a m w a jó w ,  z  regu- n ie z a w o d n y  spo sób  p r z e ja zd u  p r z e z  
ł y  n a d m iern ie  o b c ią ż o n y c h .  T r z y  tę  u l icę . u ży w a ją c  s z y n  tra m w a jo -  
Iakie  w a g o n y  tra m w a jo w e  w ażą  ok ,  w y c h  jako  toru  dla s w y c h  po ja z -  
60 ton , c zy l i  ty le  ile d w a  c ię żk ie  d ów . N ie  jes t to  b y n a jm n ie j  roz~ 
czo jg i.  w ią za n ie m  kw es t i i  i n ie  m o ż e  u p o ­

w a żn ia ć  d o  z a n ie d b y w a n ia  napraw .
S ta n  je z d n i  w ia d u k tu  i m o s tu  O d d a n ie  śro d ka  u l icy  (po  p r z e n ie - 

je s t  fa ta ln y  —  co na s  z r e s z tą  —  sien iu  to ró w )  dla ruch u  sa m o ch o -  
w o b e c  p rzec ią żen ia  m o s tu  ru c h e m  d o w e g o  s ta je  się b e zce lo w e ,  o  Ile
—  nie dz iw i .  D z iw i  nas n a to m ia s t  n ie d o jd z ie  d o  s z y b k ie j  n a p ra w y  
b e z c z y n n o ś ć  W y t lz .  D róg  i M o -  na w ierzchn i .
s tó w ,  oraz  M Z K ,  k tó re  m ają  obo- S pra w a  reperac ji  je z d n i  w ęz ła
w ią ze k  ja k  n a js zy b s z e j  n a p ra w y  m o s to w e g o  je s t  pa ląca  i n ie  cier-  
je zd n i  i za pa d a ją cy ch  się to ró w , piąca zw ło k i ,  t a k i e  z  tego  p o w o d u ,  
J e d y n ą  pracę, k tó rą  w y k o n u je  iż  w  o b e c n y m ,  le tn im  o kre s ie  za-  
w chw il i  o bec n e j  W ydz -  D ró g  i M o -  m a c z a  się z m n ie j s z o n e  nasi len ie  
s tó w  jes t m a lo w a n ie  p rzęse ł  i ruchu . N a le ż y  w z ią ć  p o d  u w agę .  Że 
barier B ardzo  ładnie ,  że  Z a r z ą d  w e  w rze śn iu  ruch  ten  zn a c z n ie  
M ie isk i  dba o e s t e ty c z n y  w yg lą d  o ż y w i  się, I że  jes ienna  po go da  nie  
m o s tu  jed na k  co będz ie  Z jezdn ią ,  za w sz e  s p r zy ja  w y k o n y w a n iu  ro- 
k t o  za im ie się je j napraw ą. Par- bó t  d ro g o w ych .

Łuk mostu średnicow ego  
wyraźnie rjjsuje się nad W isłą

Czerw ony htk m ostu średnicow ego 
coraz w yraźn iej ry su je  się nad Wi­
słą Dzięki w zm oiem u tem pa pracy,

jŁto-tal**. * lóra J S 2 T T *dza budowę, całkowicie f  ̂  juz 
odrobić opóźnienie w yn.kłe wsku­
tek powodzi. Na drug™  przęs.e bra-
k u je  w łaściw ie tylko torow 1 jen to u  
Zmontowano Jut elementy 
p o n a d  400 ton. m lanowjBt p M  d o j­
ny, słupki i krzyż ul ce 11 przęsła Od
bywa się montaż łożysk na 
II od strony Pragi. .

Dziś rozpoczyna się mon^ ?  1 
tła. W następnym etapie r°b t w y  
konane zostanie przęsło trzecie.

Do ostatecznego rozwiązania bezroboeia wśród nlewykwnJJfflaow*- 
nych. dojść możemy poprzez ich Intensywne szkolenie I energiczną akejf 
zmierzającą do likwidacji wlócztgoatwa. Rozwiązanie kwesta zatrudnie­
nia ludzi bez określonego zawodu, będzie ostatnim etapem na drodze do 
całkowitego usunięcia bezrobocia. Akcję aktywizacji i zatrudnienia pro­
wadzi Min. Preey I Opieki Społecznej, wraz z Centralą Spółdzielni Pra­
cy, szkoleniowymi ośrodkami Ligi Kobiet, Zw. Za w. I Instytutem Rze­
mieślniczym.

Polacy za granicą 
na odbudowę Warszawy

Polonia zagraniczna na odbudowę 
Warszawy wpłaciła do chw ili obec­
nej ok. 9 m ilionów  złotych, a  miano 
wicie: Polacy ze Stanów Zjednoczo­
nych — 8195,895,— zł„ z Brazylii— 
1,897,570.— zł., Z Anglii — 535,855,— 
zł. Polacy przebywający na terenie 
N iem iec wpłacili 489.505—  zł., W 
Afryce Płdn. — 808 ty a., w e Wło­
szech — 389,148,— zł., w  Belgii
270,910,— zł., w e Francji— 165,023,— 
zł., Turęji — 187,060,— zł„ Szw aj­
carii — 323.994,— zł., Czechosłowa­
cji — 233.778,— zł., Finlandii —  
192,400,— zł., Polacy z W ęgier — 
99,088.— zł„ Afganistanu — 64,287,— 
zł., Egiptu — 78.728,— zł., Palestyny  
— 53,919.— zł„ Danii — 57,487,— zł., 
Bułgarii — 80.800— zł., Holandii — 
33,402 — zł, Szwecji — 22,758.— zł., 
Australii — 29,375.— zł., oraz Jugo­
sław ii — 37,000,— zł.

becni# trwają tu prace przy b u d o  
w ie msEtowań, które zakończone zo 
staną na dzień 1 sierpnia, Do wTze- 
śnia gotowe już będzie 3'5 moetu. 
Montaż pozostałych dwóch przęseł 
musi być zakończony przed rusze­
niem  lodów, ze względu na koniecz­
ność rozebrania rusztowań.

N iezależnie od  montażu wykonuje 
się w przyśpieszonym terapie żelbe­
towy wiadukt na przyczółku pras­
kim. Z 52 kilkudziesięciotonowyoh  
pali syst. Franki, na których oprze 
się w iadukt, w bito już 26 i przystą­
piono do betonowania przyczół­
ka. (K).

Pałac Zamoyskich 
odbudowuje się

SPB kończy obecnie odbudowę Je- 
dneigo skrzydła Błękitnego Pałacu  
Zamoyskich przy ul. Senatorskiej 
35, Skrzydło będzie oddane do użyt 
ku w  połowie przyszłego m iesiąca i 
otrzym a w yprawę zewnętrznej e le­
wacji z  tynków ceglanych. Pozostała 
część pałacu będzie w  br. na razi* 
tylko zabezpieczona. Znajdzie w  n’«n 
pomieszczenie pracownia architek­
toniczna WSM. (St)

Centrala Spółdzielni Pracy na samym 
tylko terenie Warszawy posiada 870 
członków, w tym 80 proc. kobiat. W 
chwili obecnej znajduje aią w stolicy 
ł l  spółdzielni pracy. Akcjs zatrudnię^ 
nia obejmuje branże konfekcyjną, skó' 
rżaną, drzewną, chemiczną, dziewiar­
ską, blacharską, zabawkarską i inne. 
Spółdzielnie wytwórcze zaopatrywane 
są przez poszczególne centrale i pro­
dukcją swą kierują wyłącznie dla Po­
wszechnych Domów Towarowyeh.

W najbliższym czasie otwartą zosta­
nie nowa spółdzielnia — ZWM, przy 
ni. Szczęśllwickiej. Zatrudni ona ok. 
550 osób i będzie posiadała k'lka dzia­

łów produkcji Na zakład ten składa 
się kilka oba żernych baraków, do 
których doprowadzone zoetały prze­
wody wodociągowe | elektryczne.

Na szczególną uwagą zasługuje po­
myślny rozwój Spółdzielni pracy „Po­
moc Domowa" przy ul. Chmielnej. Za 
pośrednictwem tej spółdzielni, jej człon 
kinie dotychczas bezrobotne kobiety 
otrzymają pracą, a zgłaszający si* 
klienci uczciwe 1 aolldne pracownice.

S p ó łd z ie lc z a  p r a ln ia
W Warszawie uruchomiona zostanie 

nowa, o  odmiennym nieco charakterze 
spółdzielnia usługowa, która zajmie
się praniem bielizny. Będzie ona wiel­
ką wyrgką dla ludzi samotnych, a na­
wet rodzin, które nia posiadają o d ­
powiednich  warunków lokalowych.

Zakłady wytwóreze Centrali Spół­
dzielni Pracy na zapotrzebowani* 
Ubezpieczalni Społecznych z terenu ca­
łego kraju, produkują dziennie 9 tys. 
wyprawek niemowlęcych. Na wypraw­
kę składa się kilka sztuk bielizny i pa- 
ia pończoch, Za uszycie np- kaftanika, 
spółdzielnie pobierają 30 żl. (St)

TEA TR „COMUKHIA" (ul. A nredak* 1)1 
goda 19 „D om  k ob ie t” .

XKATR POWSZECHNY (U(. T vuoJ*kiei 
g o ) i g. IB „G łęboko aiegaj*  Worsenle",

Y B A T B  „MINIATURĘ" (Maramatkow* 
cs RS): aod*. 10 „Meżcaysn*",
T EA TR  KLAMECSNE (Mokotowa** l* ) l  

godŁ  19 „Św it, dzień 1 noc",
TEA TR  NOWE tul. Puław ak* M l  

goda. 19 „ J* d u *  wdów* ",
TEA TR STUDIO (K*row* » ) I •l*Oły#*T 
do odw ołania.

SALA EMCA: e . 19: „A ni Be ani Me” .  
(Onróa* czw artków ).

TEA TR  „W RÓBELEK W A łłSB A W B H " 
(Zygreuntow ska 8) :  goda. 17,30 i  19,91) 
„G dybym  m iał m ilion” ,

WKRÓTCE — „PO R W A N IE  SARIN’* * "  
W TEATRZE NOWYM

N* seen# T ea tru  Nowego w ejdale w
n*jb:tżs*ytn osasi* nowa a rn ik a  p .t. ., -
w enie 8*binek” z J ,  W ęgrzynem  w 
głów nej. P róby  te j eatuki *6 w pei

roli
pełnym

f o k ™ 1

O TW ARCIE TEATRU LETNIEGO 
NASTĄPI 17 k-aa.

Otwarci, T e a tru  L etn iego w  ogródka 
L ardeilego ju-xy ul. Polnej 26 a u t* p i we
wtorak 27 b.m. o goda 19. W yitawion* 
tu bedrie komedia munye/-n* „Nitouche 
w praeróbca C. Dawana 1 J, Tomskiego, 
W przadetawieniu weim * udsisł einiowt 
artyści aeen warszawekteh ora, balet 
Parnella. Orkiestra pod dyrekej* S t
D*iegt#lew»ki«go. __

Przcdapraedai biletów od 23 bm. w „In*, 
pacia” .

C S3S3& '' )
„A TLA N TIC " (Chm ielna 38): „ P o a tra d ł 

mór*” . P o c l :  13, U, 17. 21. Dla Zw. 
Zaw. 19,

„AKTUALNOŚCI” (w kiuie Syren*): 
tylko 1 aean* o godz. 18 1*  swiaia 1 ni*, 
dziel* goda. U ). Nowy program nr 85, 

„AKTUALNOŚCI" iw kim * E tylow y);
tylko jeden seans o g. 1L Nowy program 
aktualności nr SS.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7/9)! „N iebo 0* r  
"  15, 19, 91.

Pijany skoczył do W isły

Co stanie się 
z mieszkańcami domu
Marszałkowska 141

W ruinach t piw nicach domu

Pr»ejefcdtająe dorożka prtsez most 
Poniatowskiego, będący w  etanie nie 
trzeźwym malarz, Lenarezyk Ed­
ward (Stanisławowska 81) w ysko­
czył nagle, przesadził barierę i rzu­
cił się w  nurty Wleły. Milicja rzecz­
na i rybacy azybko w yciągnęli z w o­
dy mniem anego samobójcę, Lenar- 
ezyk twierdzi, że bynajm niej nie 
miał zamiaru odbierać sobie tycia, 
chciał *ię tylko nieco ochłodzić

Poci.: 13, Dl* Zw.ieklo” , 
ław. 17.

„POLONIA" (M*r***ikowsk» N r 66): 
„M ali de tek tyw i" — god*. 18, 16, 2L
D la Zw. Z*w. 17.

„SEBEN A ” (Inżyn ierska  2 ): „S00 la d ę  
Moskwy” . Pot*. 14.30; 18.45; 21.16. D la 
Zw. Zaw. 19,

STYLOWY" (Marszałkowska  ̂ll^D

Jest on dobrym pływakiem , a ponad 
to ilekroć się upije, czuje dziwny j 
pociąg do skakania z  wysokości. W j 
swym  tyciu, dwukrotni* usiłował | 
już w yskoczyć z samolotu.

Za zakłócenie spokoju publiczne­
go i w yw olan'e zbiegowiska Lenar- 
czyk zastał ukarany w  drodze po­
stępowania karno-adm inistracyjnego  
grzywną w  wys. 3 tys. zł. z  zamianą 
na 12 dni aresztu, (Ks)

Notatnik
CEBRANIE BOM 15JI 

DANINĘ NARODOW EJ
Prezydium  W oj. Kom. Obyw. D aniny 

N arodow ej w m yśl zarządzeni* K om isarza  „ _    _
nyrh  zw ołuje p lenarne  posiedzenie w in . 
99-7 br. o godz. 10 w eledztbl* R ad y  W o­
jew ódzkiej w P ruszkow ie, celem p rze­
kształcen ia  W oj. K o m ite tu  O byw ate.ekle- 
go D aniny N arodow ej n a  K om itet O by. 
watelslci w y s ta w y  Ziem O dzyskanych.

SPIS  DZIEW CZĄT DO SP
Od 5 sie rp n ia  b r . do d n ia  25 w rześnia 

b r. zostanie p rzeprow adzony sp is  m łodzie­
ży iefisk iej do Pow szechnej O rganizacji 
„Służb* Po lsce” . Spisowi podlegać bed*

su ry , ł ls a k  D olny -  
■sen1* n s  w yjazd p rzy jm u je  
W cuuów . ul. B agate la  10, I  piętro ,
10 -  12 do dnia 25 llpea b r.

Sudety , T a try , Zgto- 
t  w y d z ia ł 

w g .

EE B it ANIE MKS „SEMENA"
27 bm . o godz. 17 odbedate aig nadaw y- 

czajne w alne zgrom adzeni* członków Miej 
ak iego K lubu  Sportow ego ,.S yrena” w 

U N arodow ej R ady. ulica Chm ielu* L

IUJA * ASVJ I* *
„M onsieur la eou rls" . Poez. 18, 15,
Dl* Zw. Zew. 10.

„TĘCZA” (Suzina 4 ): „Zielona do lin*". 
Godz. 15, 17, 21, Dl* Zw. Zaw. 19-

( P H D
6EUUA. 31 L li'C A  

W areaaw * I
8.15 Dziennik. 6,80 M uzyka. 7,00 W I*Ł  

d*. por. 8,A> „DaioiL* la ta ” . 12.04 Dzien­
nik. 13,36 ft Cc: ta; skrzypcow y. 12,45 1) 
„ P ra w o ' dia w »i", pog. 13,00 ..Mozaklu
m uz." 18,46 „K om pozytor tyg . 16,30 „B aj­
k i"  C zukow aklejo, ti.a  dzieci. 15,50 M u­
zyka lekka. 16,00 D ziennik. 16,30 Sonaty . 
17,00 „H allo, tu  AHuka” . 17.20 .2 naszych 
z tro n ” . ISkW- „Mowi W ystaw* Ziem Od­
zyskanych". 18,06 „P rzez i*<iy i m orza” . 
18,16 Aud. d la  wojaka. 18,45 „Nowe kai«ś- 
k i” , felieton. 18,00 M uzyka lekka. 19,30 
„E m an cy p an tk i" . 20,16 .C iekaw ostki lite ­
rack ie” . 20,30 K oncert Chopinowski, 21,00 
Dziennik. 33,00 M uzyka taneczna. 28,00 
OaL wtad. 23,20 M uzyka taneczna.

W arszaw a I I
14,47 K oncert życzeń. 17,00 M uzyka lek­

ka. 17,30 „M onachom achia” . 17,46 Muayka 
popularna. 18J o  „F o rtep ian  i lu ią śk a " . 
18,36 Muzyk* popularna. 10,00 D ziennik 
radiow y. 19,80 .Arcydzieł* m us," ** “m  ___      196*
Aud, lite ra o k a , S) ió M uzyka popu!. 20,10 

91.00 D ziennik.

19.80 
„oka,

K oncert Chopinowski.

roczniki 1980, 1931 i 1932. Spis p rzepro- 
w adza W ydział W ojskow y 7arz*du M iej- 

Iskiogo w m. at. W arszaw ie, ulic* F loriań- 
^ j ,  |* k *  10 (P rag* ),

Zapisy na 1 dzień  
w yścigów  konnpch w Sopocie

GONITWA I. 60.000 zł 
4 1, 4 *t. Dyet- «k. 2ÓOO j * t r .  Sobiej)«n, 
W ikinga, T ancerka , Cftsar, Bo)ag. BeJ 
Camto II, Ditaia, Sbarne.

GONITWA II. 70.000 zł. 3 l  
*t, Dywt. ok. 2000 utr. , ^ 2 ?  ,
Guntur, Sobiesław a, EftpoŁr* vja< a 
ri*. Zartiiryflika
, g o n i t w a  i i i . 4q.oo°  *l ■ 3J -
kani. Dyeit. ok. 1600 n»tr. Broń, Elkan1* 
•i*. Sż Bemol. Widet*. SAgid*, D*r
wiea, Kolba. Davo«.

GONITWA IV. 60.000 s». <0* 3 I. 
*t. koni. D yet. ok. 1600 mkr. E xer^a, 
Cheronea, Lievtao. Ltaandar, Poświst,

/  Skulcczmj»rodek przy 
[ w t z e l k i e a o  ro c liO jU M lO b ie  
Uiach fliijcsnijch i timijźłc*

Prod. P a ńs tw . F abr. C hem . F arm .  
Ł ą d a i  w  A p te k a c h  i  D rogeriach

Film, Storczyk, Camera, Cłiarme, 
Phar Lux, Sobiesława, Galanteria, Tar­
nina, Pairada III, Chaldea,

GONITWA V. 100 000 *ł. Nagroda 
oitwarcia dla 3 1. 1 et. Iconi. Dywt. ok. 
1600 m ir . Guntur, Souvenir, Sarata 
Gru*, Eępoir, Sobiesława, LefUe II, 
Guanaco, Meerschaum.

GONITWA VI. 50.000 ri. dla 3 I. 
t et. koni. Dyet. ok. 2000 mtr. Syn 
Puazczy, Honor, Oxiri* Irak II, Ko- 
roniari, BanaaJ, Gaitey, Sauysnir, Brzy- 
twa Jolant, Argentum, Pzigtt, Suhor.

GONITWA VII. 70 000 zł dl* 4 L 
( flł. koc'. Dywt. ok. 2000 mtr. Egida, 
Fidelitaa, Dacc>a, La Gaff*. Aeta, Sun- 
fix, Bambiu*. Sbome.

GONITWA VIII. 50 000 z ł. dla 4 1. 
i *d_ koid Aralhókioh. D yet ok. 2000 
mtr. Goplana, Dakaszraa, Gyurka, 
AtszJcjnra, Buszlemra.

Nasz* typy
I. Dilna, Bojar, C ito r.
i .  Zegarynka, Cunłur.
3. Davos, Eksmisja, Si Bemol.
4. Phar Lux, S torczyk, Camsro,
5. Guanaco, LaHite II , Souvenir.
6. Ganey, Syn Puszczy, Suhor.
7. Asta, Daccla, Bambus.
8. Dakasztfia, Buszlemra.

Marszatkowaka 141 m ieszka nadal, | 
ratmo nakazu eksm isji ok. 30 osób, 
Ludzie cl żyją w  wairunkaen ubliża­
jących najbardziej elem entarnym  
przepisom sanitarnym. Szczątki do­
mu wznoszą się na terenie poszerza­
nej u l  M arszałkowskiej, między zrwa 
łam i usuwanego tu przez junaków  
SP gruzu. Jak wiadom o ulica bę­
dzie na jesieni całkow icie oczyszczo­
na. Co Jednak stanie się z mieszkań  
cami domu Marszałkowska 141? (St)

OGŁOSZENIA DROBNE
CHOROBY PŁUC 1 SERCA. R EN TG EN :
p rześw ietlen ia , zdjęcia. Dr. med. P io tr  
ZALESKI (d*wnl«j P riy ch o d n i*  — S ena­
to rsk a  28-30), obecnie P u ław ska S. 5438

FU TR A  błam y, kołn ierze poleca n* sezon 
„ALLASKA” w arsza w a , Chm ielna 8. K u ­
p u jem y  Ikórk i futerkow e. 6064

SKRADZIONO kart#  roaposnaw et*. legi­
tym acje ełu ibow * na naawiako M ajewaki 
K azim ierz. ggfg

SKRADZIONO w dn iu  9 czerw ca 1948 r. 
legitym acje n r  688 na nazw isko 8zw ery- 
now a Jad w ig ą , w ystaw iona przez Izbę 
Skarbów * w W arszaw ie. 5768

UNIEW AŻNIA ale pozwolenie w ydane 
G m innej Spółdaiem l Samopomoc Chłopska 
w Siennicy przez Urząd Akcyzowy w 
W arszaw ie n* sprzeda* w yrobów  alkoho­
lowych bez w yszynku dn ia  4.12 1945 r. 
n r  284/S 45. 5730

ZJEDNOCZENIE Przemysłu Narzędztowe- 
B° “ trudni natychmiast techników lub
urzędników  ze średn im  w ykształceniem , 
P ożadana p ra k ty k a  w przem yśle  m etalo­
wym. O ferty  sk ładać: W ydział P e rso n a l­
ny  Zjednoczenia P rzem ysłu  N arzędziow e­

go, P roszków , uL Sienkiew icza 19. 5794

WARUNKI PRZYJĘCIA 
DO ZWIĄZKU KOMPOZYTORÓW

Zw. Kompozytorów Polskich, Warszawą.-  . . W « .  - . - - a  * z - J  •  -  “  10podaj 
ych ii:

ul. Młodzieży Jugosłow iańsk ie j Z, .  . 
do wiadom ości w szystk ich  ubiegających 
o przyjęcie do ZK.P, iż warunkiem przy-

Jeci* Jeet złożeni* przez kompozytora kll- 
;u swych utworów, sptsu wszystkich 
kompozycji oraz podania I życiorysu.

WĘGIEL NA KARTKI
Resort Przemysłu, Handlu 1 Zaopatrze­

nia Z. M. komunikuje, że na mocy zarzą­
dzenia Ministerstwa Aprowizacji z dn. 16 
bm. zostało wznowione wydawani* węgla 
n* karty opałowe do dn. 81 lipę* br. włą­
cznie, a mianowicie: na kartę ,A" k'
1 i 2 — 200 kg  i na kart#  . 3 ” k u p '’?, 
a. 8 -  460 kg.

ZGŁOSZENIA na  obozy w ę d r o w n e

W ydz, W czasów organizuje  w m -cu s ie r­
pniu  1948 r. 8-tygodniow e obozy w ędrow ­
ne di* młodzieży szkół średn ich  na nsat#- 
pujacyeh  t r a s a c h : m orsk iej W arm ia — Ma-

Wstrzj) mantę ruchu 
na Jiniach
„ 2 3 - , „ 2 4 “ 1 „ 2 3 “

MZK podają do w ladom oćd, że w  
Łw'ąaku z ułożeniem  nowych torów  
na ulicy Zielenieckięj, w  dniu 20 
bm. od godziny 21-ej do rana dn>a 
następnego wstrzym ane zostanie kur 
sow anie wozów linii: „23", „24“
i ,,25‘*. Wzmocniona będzie na te n  
okres komunikacja a u to b u s o w a  li­
nii: M, Z, D, P, K, E.

B ilety m iesięczne na linie: 24, 23 
i 25 ważne będą na liniach autobu­
sowych aa odcinkach wspólnej trasy.

W Ti
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Konto czekow e PKO Nr. 1-880 
B u k  Gosp. Spółd*., Odda. w Warszawie Nr. 185

P re n u m era ta  m iesięczna w  k ra ju :  zł 120, zagranic*  300. P re n u m era tę  należy opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na  konto PK O  1-960. P rz y  zgłoszeniu p renum era ty  
należy  podać dokładny i czytelny adrea. P rz y  opłacaniu  p renum era ty  na  odw ro­
cie odcinka podać należy  nazw isko, im ię, pocztę o raz num er sz laku. P ray  

zm ianie ad resu  podać trzeb a  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ :
Ogłoszepia d robne po al 30 za wyra*. Poszukiw anie p rący  po z! 15 za wyraz, 
w  tekście redakcy jnym  do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121— 200
mm zł 175; od 301 — 800 mm zł 225; powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za tek item  do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm 
zł 100: od 201 — 300 mm zł 130; pow yżej 300 m m  zł 180 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 
zł 120, od 201 — 300 m m  zł 150, powyżej 300 mm zł 200 z* 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń 

A d m in istrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  l
C entralne B iu ro  Ogł. 1 Reki. Sp. W yd. „W iedza" O ddział w W arszaw ie, Al. 
Jerozolimskie 85. tal. 886-06 o ra i  A gentury  m iejsk ie : Al. Gen. S ikoraklego 18— 
„ Im p e t" , K o lek tu ra  M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz, sk lep  z m at. piśm . 
i w szystk ie oddalały Sp. W ydaw n. ,.W iedza” w  Polsce. Po lska A gencja P ra ­
sowa — B iuro  Ogłoszeń i Reklam  W -wa ul. Jdłodz. Jugosłow iańsk ie j 11, w saystk ie 
oddziały P . A. p . w Polsce. B iuro  Ogłoszeń „C zyteln ik”  — C entral*  u  D a­
szyńskiego 1* i oddziały M arszałkow ska 8/5, Poznańska 88. Targów * 67, 
„w o ln o ść"  — W erszaw a, M arszałkow ska 95. Sp. Agencji P rasow ej „Glob' 
ul. Złota 4, B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszaw a, W spólna 50, tel. 855-26.

B— 56305 Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza” — „Robotnik” nr 1
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Najbliższej rodzinie pracownika 
należy ułatwić wyjazd na wczasy

243 odpow iedzi w ankiecie „R obotnika / #

Zakończyliśmy ankietę w sprawie 
wczasów. Material, który znajduje s ę 
w naszym posiadaniu zawierający 
wiele słusznej krytyki i trainych sfor­
mułowań, zostanie przez nas wykorzy­
stany w ogólnym artykule bilansują­
cym wyniki ankiety. Jest on obecnie 
w stadium opracowania. Po jego opu­
blikowaniu cała korespondencja odesła­
na zostanie do Funduszu Wczasów 
przy KCZZ. Przypuszczamy, że Zwią­
zki Zawodowe będą chciały i umiały 
wyciągnąć pewne wnioski z podkreśla­
nych przez czytelników w odpowiedzi 
na trzecie pytanie, braków akcji wcza. 
60wej.

Braki te i niedociągnięcia, jak zresz­
tą stwierdzają to na ogół zgodnie, 
uczestnicy ankiety, wynikają przede 
wszystkim z tego, że aparat jest mło­
dy, a masowy zorganizowany ruch 
wypoczynkowy dla świata pracy jest 
zjawiskiem nie mającym niemal żad­
nych tradycji, co może oczywiście po­
wodować zrozumiałe często potknię­
cia. Potknięć tych, musimy przyznać, 
jest już coraz mniej. Mamy jednak 
prawo oczekiwać, że opierając się na 
dotychczasowych doświadczeniach, (w 
które ankieta nasza jest również pew­
nym wkładem), organizacja wczasów 
ulegnie w przyszłości poprawie a po­
przedzające wyjazd formalności upro­
szczeniu.

6 bezpłatnych prenumerat
Poniżej zamieszczamy ostatnią listę 

czytelników, którzy nadesłali premio­
wane kwartalną prenumeratą odpowie­
dzi na ankietę. 196-ta odpowiedź Ma- 
tulewicz Wojciech, Gdynia, Morska 
26 m. 28, 200 (roczna prenumerata 
„Robotnika") Jerzy Bieńkowski, Ra­
dom, Biała 29; 210 — Dwernicki Wła­
dysław, Żary k-Zagania, uL Czerwo­
nego Krzyża 25; 220 — Słomka Jani­
na, Targowa 13 m. 9. 230 — Żebrow­
ski Edward, Ostrowiec Kielecki, Al. 
3 Maja 15 m. 10; 240 — Gorzel Jad­
wiga , LubUn, Lubartowska 15 m. 10.

Innego zupełnie rodzaju sprawy po­
rusza Tadeusz Bors, zamieszkały w 
Grudziądzu, ul. Chełmińska 48 m. 41. 
Uwagi te mają charakter zasadniczy 
i dla pewnych ludzi powinny być swo­
jego rodzaju upomnieniem. Fragmenty 
tego ciekawego listu podajemy bez 
zmian:

Na wczasach panuje czasem dziw­
nie sztywna atmosfera. I  chociaż 
wczasy są przywilejem dla całego 
świata pracy, a wczasowicze są trak­
towani w domach wypoczynkowych 
na równi, to jednak większość wcza­
sowiczów stwarza, że się tak wyra­
żę dwa światy pracy, jak w U bez- 
pieczalni Społecznej na „17“ i „R“ 
dzieląc otoczenie, przy czym dając 
wyraźnie odczuć, że inteligencja 
pracująca jest czymś wyższym dziw­
nie jakoś stroniąc od robotnicy czy 
rzemieślnika. Dlaczego tak się dzie­

je? Czy dlatego, że robotnica czy 
ten rzemieślnik przy stole niewła­
ściwie posługują się nożem i widel­
cem? Czy jego poziom umysłowy 
nie odpowiada już nawet na tyle, 
żeby zamienić z nim parę zdań?

A mnie one po co?
Pierwsza odpowiedź na temat wpro­

wadzonego w tym roku leczenia sana­
toryjnego w ramach akcji wczasów, 
pochodzi od Pawła Sawickiego, W ar­
szawa, Ogrodowa 26. Okazuje się, jak 
donosi nasz Czytelnik, że zbyt dużo 
jest jeszcze formalności poprzedzają­
cych wyjazd do sanatorium.

Przede wszystkim trzeba przez dwa 
miesiące przed urlopem chodzić ną 
wszelkie badania, aby po dwukrot­
nym badaniu lekarza domowego, a 
następnie Komisji Lekarskiej (za­
wsze i wszędzie czekając w kolej-

SPOR r~l

Eliminacje w ioślarzy 
p rzed  zaw odam i z CSR i Szwecja

GNIEZNO (teł. w łj. — Na jezio­
rze Gopło w  Kruszwicy odbyły się 
m iędzyklubowe regaty  wioślarskie 
przy  udziale 41 załóg, reprezentują­
cych czołowe kluby w ioślarskie Byd 
goszsczy, W arszawy, Poznania, Płoc­
ka, Barcina i innych ośrodków wio­
ślarskich. Zawody były pierw szą e- 
lim inacją pa m iędzynarodowe rega­
ty Polska — Szwecja oraz Polska—■

Igrzyska sportowe 
Metalowców

A co z rodziną?
W ostatniej partii listów znalazło 

6ię kilka odpowiedzi, które zasługują 
r.a częściowe choćby przytoczenie.

Akcentem bodajże zasadniczym, jaki 
wybija się w większości odpowiedzi, 
jest sprawa uprzystępnienia wczasów 
rodzinie. Stanisław Łukaszewski, pra­
cownik MZK w Warszawie, zamiesz­
kały Krasińskiego 16 m. 62 pisze: 

kwestią do załatwienia na przy­
szłość dla KCZZ jest sprawa wyja­
zdu na wczasy żon robotników, (na 
tych samych zasadach ulgowych), 
które zajmują się cały rok ciężką 
pracą domową, i którym w  miarę 
możności należałoby tę sprawę uła­
twić.
Na ten sam temat wypowiada się w 

tej sprawie Talaśka Franciszek, Mia­
stko, Woj. Szczecińskie, ul. Koszaliń­
ska 2.

Wczasy mogłyby dać bardzo dużo 
gdyby były zorganizowane w inny 
sposób, przy obecnej organizacji nie 
dają mi nic, ponieważ nie mogę być 
na tyle egoistą, żeby pojechać sam 
na wczasy, podczas gdy żona z 
dziećmi zostawałyby nadal w mieś­
cie.
A w liście Hanny Wiśniewskiej 

(brak adresu) czytamy:
Dla kobiety pracującej korzystają­

cej z  wczasów nie będzie komplet­
nego wypoczynku i zadowolenia je­
żeli tych wczasów nie będzie mogła 
dzielić ze swymi dziećmi. Należało­
by stworzyć domy z dala od mod­
nych kurortów, gdzie mogliby przy­
jeżdżać rodzice z dziećmi. Dlaczego 
ojciec, którego tak rzadko widzą 
dzieci nie miałby tych dwóch ty­
godni spędzić a  ich towarzystwie.

KATOWICE. — Na Śląsku odby­
w ają się II  Ogólnopolskie Igrzyska 
Sportowe Związku Zawodowego Me­
talowców. W igrzyskach, k tóre będą 
zakończone w  czwartek, bierze udział 
600 zawodników. W pływ aniu zwy­
ciężyło Opole przed 2) Katowicami, 
W ram ach finałowych sipotkań bok­
serskich Gumowski pokonał wyso­
ko na punkty  Guzego.

Zawody L<gl Żużlowej
RADOM. — W trzeciej eliminacji 

ligi motocyklowej na żużlu odbyły 
się w  Radomiu zawody, k tóre przy­
niosły następujące wyniki: 1) Ostrów 
25 pkt., 2) Okęcie 15 pkt., 3) T ram ­
w ajarz 9 pkt.

POZNAŃ. — W ram ach rozgrywek 
o m istrzostwo ligi żużlowej roze-

Czechosłowacja. Długość toru  rega­
towego wynosiła 2.000 m dla męż­
czyzn oraz 1.200 m  dla kobieit.

Wyniki techniczne: jedynki młod­
szych 1) Nadzieja (KW „Gopło" 
Kruszwica) — 10.31.8; czwórki ze
sternikiem : 1) BTW Bydgoszcz —
8:15 m in.; ósemki nowicjuszy: 1)
KW ZZK Bydgoszcz — 7,52,6;
cziwórki lekkie: 1) TW Płock —
8:01,2; czwórki półwyścigowe nowi­
cjuszy: 1) KW Gopło — 8.50 min.; 
czwórki półwyścigowe bez ograni­
czeń: 1) TW Płock — 8:43,2; łzw ór- 
ki kobiet. 1) BTW Bydgos-zcz —
5:38; czwórki półwyścigowe młod­
szych: 1) BTW Bydgoszcz — 5:02;
czwórki półwyścigowe. 1) Pocztowy 
KS Bydgoszcz — 9 min.; czwórki no­
wicjuszy: 1) ZZK Bydgoszcz—7:46,2; 
dwójki podwójne: 1) KW Wisła — 
W arszawa — 8.27; czwórki półwyści­
gowe kobiet: 1) BTW Bydgoszcz — 
5:54,2; czwórki młodszych: 1) TW 
Płock — 8.10; jedynki nowicjuszy: 
1) KW „Gopło" Kruszwica — 8:20.

Główny bieg dnia — ósemek w y­
grało BTW Bydgoszcz w  czasie 
6:42,5, zdobywając puchar przechod­
ni, ufundowany przez Zjednoczenie 
Przem ysłu Cukrowniczego w Toru­
niu.

grano w  Lesznie zawody przy udzia­
le RKM, „Olimpii" (Grudziądz) i Le­
szczyńskiego KM, które po zaciętych 
i emocjonujących biegach przyniosły 
pewne zwycięstwo LKM-owi — 21 
p k t przed ,-Olimpią" — 16 pkt. i Ra- 
wickim KM — 14 pkt. Najwięcej
punktów  uzyskał Smoczyk (LKM)— 
9, w ygryw ając wszystkie trzy biegi.

W kilku zdaniach
F rancja  bije Belgię w  lekkoatle­

tyce. — W meczu lekkoatletycznym  
w  Brukseli F rancja pokonała Belgię 
w  stosunku 100 — 65 pkt..

Skład tenisistów CSR przeciw 
Szwecji. — Czechosłowacki Związek 
Tenisowy usta lił skład drużyny na 
finałowe spotkanie o puchar Davisa 
strefy europejskiej przeciw  Szwecji, 
k tóre odbędzie się w  dn. 27 — 29 
lipca w  Paadze. B arw  Czechosłowa­
cji bronić będą Drobny, Cem ik, Za- 
brodsky i  Vrba.

Tenisiści szwedzcy przyjeżdżają do 
P ragi w  składzie: Bergellin, Johan- 
so*i i Form stedt.

kach), otrzymać pobyt w domu ku- 
racyjno • wypoczynkowym o ten je­
den tydzień więcej. Co nam dało po­
łączenie w bieżącym sezonie Zw. 
Zaw. z  Ubezpieczalnią w sprawie 
dotyczącej wczasów. W eźmy na mo­
im przykładzie. Ubezpieczalnia w 
Warszawie wyniki badań wysłała do 
Ubezpieczalni Społecznej w  Polani- 
cy-Zdroju. Tam bowiem wyjecha­
łem z chorym sercem. Lekarz Ubez­
pieczalni nie miał tam tych wyni­
ków i nie był wcale ich ciekaw. Po­
informował mnie tylko, gdzie ewen­
tualnie mógłbym je  odszukać. A  
mnie one po co...?

Z b l is k a  i z d a l e k a

Pięć dni podróży zam iast urlopu
Na zakończenie podajemy niemal w 

całości list Szewczyka Jana, zamiesz­
kałego w Nisku, ul. Głowackiego 53. 
List ten jest bardzo przykrym, ale jed­
nocześnie całkowicie uzasadnionym 
oskarżeniem pod adresem Zw. Zaw.

Na wczasy zostałem skierowany 
przez Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników Państwo­
wych w Rzeszowie do Miejscowości 
Międzywodzie koło Szczecina. Na 
skierowaniu najwyraźniej miałem 
przeznaczenie do Domu W ypoczyn­
kowego Ministerstwa Aprowizacji w 
tejże miejscowości.

Po przybyciu do Międzywodzia o- 
kazało się, że dom taki w ogóle nie 
istnieje i nikt nawet nie słyszał by 
taki był przynajmniej w projekcie. 
Nie miałem funduszów by pozostać 
na własny koszt, dlatego natych­
miast musiałem wracać do domu.

Takie skierowanie na wczasy da­
ło mi w rezultacie zamiast urlopu, 
pięć dni uciążliwej podróży, stratę 
paru tysięcy złotych na przygoto­
wanie się do spędzenia wczasów, a 
po powrocie drwiny kolegów j po­
szarpanie nerwów na cały okres ur­
lopu. Należałoby pociągnąć do suro­
wej odpowiedzialności te czynniki, 
które spowodowały takie skierowa­
nie, że pracownik, który rzeczywiś­
cie wyżej opisany wypadek prze­
szedł czuje uzasadniony żal do 
Związków Zawodowych za wykiwa­
nie go i wystrychnińcie na dudka. 
Na tym kończymy tę garść uwag, 

które wpłynęły do nas w postaci od­
powiedzi na trzecie pytanie. Byłoby 
wielkim błędem i karygodnym uprosz­
czeniem wyciągnąć z tego wniosek, że 
cała organizacja wczasów jest fałszy­
wa .Tak oczywiście nie jest. Można 
jednak śmiało założyć, że wiele jest 
jeszcze w tej sprawie do zrobienia.

Jestem  gorącym  zw o lenn ik iem  
d em o kra tyza c ji kina. O sta teczn ie, 
drobny s to su n ko w o  fa k t,  ze  cz ło n ­
kow ie  zw ią zkó w  zaw odow ych , ro­
bo tn icy  i u rzędn icy  m ogą sobie co 
i^ w ie n  czas tanio  pó jść do kina, 
jest w s to su n ku  do  czasów  p rze d ­
w o jennych  rewelacją.

W  ogóle —  po za  oczyw iście  cią­
gle je szcze  bez sensu d rukow anym i 
program am i —  organizacja k in  w 
W arszaw ie bardzo m i się podoba, 
ty lko ...

C hodzi o to, że  —  p rzyn a jm n ie j 
w W arszaw ie  —  k ina  p rzeznaczone  
są jed yn ie  dla w yb itn ie  bystro- 
okich  obyw ateli, tak ich  co w idzą  
dobrze  i z  b liska  i z  daleka.

D la kró tko w id za  lub da lekow i- 
dza, pójście do k ina  stanow i do ­
da tkow ą  ro zryw kę  w postaci lo ­
terii.

W  ram ach bow iem  w yścigu pra­
cy  i planow ego uspraw nien ia  c z y n ­
ności kasjerek, b ile ty  k inow e sp rze­
daw ane są sy s tem em  taśm ow ym . 
T a k jak  idzie, jak  się taśm a odw i- 
ja z  bębna  —  w szys tk ie  m iejsca  po  
kolei. O d na jb liższych  do na jdal­
szych .

W  rezu ltacie tego, n igdy nie w ia­
dom o gdzie się dostan ie m iejsce. 
Jeżeli da lekow idz dziob ie nosem  
w ekran  —■ jasna rzecz, Że nie w i­
d zi nic, je żeli zaś kró tko w id za  p o ­
sadzić w o sta tn im  rzędzie , to  żeb y  
m iał za sw oje  p ien iądze p rzy je m ­
ność, trzeba  m u dodać dla opow ia­
dania film u  specjalnego biletera.

Jeże li tak i k ró tko w id z  m a w y  
bitnego pecha, co się kró tko w i­
d zo m  często  zdarza  —  m o że  dwa­
dzieścia  razy z  rzędu  dostawać 
m iejsca  w o sta tn im  rzędzie .

Jeże li nasi kin iarze  zn a le źli sy ­
stem  na to, że b y  kas jerk i szyb ka , 
ła tw o  i p rzy jem n ie  sprzedaw a ły  
b ile ty , to  m o że  zna jdą  rów n ież m e­
todę na to, żeb y  w idzow ie  w p rzy ­
b liżeniu  p rzyn a jm n ie j m ogli dostać 
tak ie  m iejsce z jakiego na jlep ie j 
w idzą.

M oże by tak zam iast jednego  
bębna z  naw in iętą  taśm ą biletów^ 
skonstruow ać takich  bębnów  wię­
cej i żeb y  kas jerka  pyta ła  się km- 
pującego:

—  A  pan sobie ży c zy  b lisko , c zy  
daleko?...

S T R Ą C Z E K
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„Blada jak trup 
I  oczy w słup 
Może to zakażenie?
Sama do siebie gadam.... 
Diabeł mnie kupił,
A  teraz mnie łupi..."

Pływacy i bokserzy w  jednej hali

i* * - *  « a  »
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CzyjetlnAcy, którzy są ,przyzwyczaje­
ni do mych reoenzyj filmowych na ła ­
mach „Robotnika" niewątpliwie nie za­
raz domyślą 6^ę, co mam na myśU cy­
tując powyższy poemat. Jest to zapi­
sany na gorąco w kinie tekst piosen­
k i wikapiowanej do filmu „Dick Stable 
i jego orkiestra". Niestety tłumacza 
ani śpiewaczki nie kupił diabeł, nato­
miast film jest wyświetlany na naszych 
ekranach i „łupi" publiczność Sądzę, 
że podobnie idiotycznych tekstów 
(spreparowanych w Ameryce) nie wol­
no wyświetlać w ramach przedstawień 
kinowych, które między innymi mają 
upowszechniać kulturę

Poaa tym nieporozumieniem pro­

gram aktualności jest bardzo ciekawy. 
Widzimy polski film krótkometrażowy 
„List" realizacji K. Gordona ze zdję­
ciami O. Samucewicza i  komentarzem 
K. Rudzkiego. Film obrazuje pracę 
poczty, szczególniej technikę przewie­
zienia listu z Warszawy na głuchą 
prowincję-

Zdjęcia plenerowe jak zawsze u Sa- 
miucewicza są celowo skomponowana
1 bardzo piękne, scenariusz j komen­
tarz pomysłowy, pochwała poczty 
wprost genialna. Tylko, że widząc ten 
film nie mogę zrozumieć jakim cudem 
nadane przez niżej podpisanego te­
legraficznie (koszt 400 zł.) pieniądz* 
szły pod Tomaszów Mazowiecki od
2 — 9 lipca?

Trzeci f*ł,m z zasobów Instytutu Fil­
mowego p. Ł „Florencja Medyceu- 
ezów" zaznajamia nas raczej z histo­
rią atż z  architekturą i sztuką Flo­
rencji, przy pomocy sztychów, rzeźb 
i zręcznych fotomontaży.

36 program aktualności

O lim piada zb liża  się w ielk im i k ro ka m i. N a  zd jęciu  kry ta  hala 
w W em bley, gdzie  w pierwszym , tygodn iu  w a lczyć  będą p ływ acy, 
a w  drugim  na specja lnej „ pod łodze" zakryw ające j basen stanie  

ring i odbędą  się  spo tkan ia  bokserskie.

Gdybym był swym własnym kolegą 
redakcyjnym i zamiast działu „Na 
ekranach stolicy" pisywał „Groch o 
ścianę" to miałbym doskonały temat 
z okazji 36 programu aktualności.

Tak się złożyło, że — jak dotych­
czas — jestem jedynym sprawozdaw­
cą filmowym stolicy, który zajmuje 
się tak ciekawymi j cennymi progra­
mami aktualności. Co najmniej 25 ra ­
zy — nadużywając miejsca w ,.Robot­
niku" sygnalizowałem, że dodawanie 
tej samej kroniki filmowej — która 
idzie równocześnie w 4 mnych kmach 
Warszawy do programów aktualność*— 
jest nieporozumieniem. Nic się nke 
zmieniło, ale także nikt w ogóle na 
to nie odpowiedział. Na dobiteik w 36 
.programie aktualności widzimy „Prze­
gląd sportowy nr. 8", który zszedł już 
z ekranów Warszawy! To już jest lek­
ceważenie publiczności, które odb-ło 
się na frekwencji w kwiie „Stylowy 
(znacznie poniżej 50 proc. 6ali). Tego 
rodzaju program nie ma naprawdę o>c 
wspólnego ze słowem „aktualność .

Drugi film — realizacji Łuż. Bochen­
ka ze zdjęciami Wł. Puchałlsk1cgiO za­
znajamia nas z Ziemią Kłodzką w spo­
sób kulturalny i na ogół pomysłowy.

Program uzupełnia głupiutka kome­
dyjka Paramountu „Pompek na urlo­
pie", w której po raz pierwszy „Pom­

pek — Marynarz" nie zajada szpina­
ku aby stać się silnym i pokonać 
wszystkich wrogów. Czyżby w USA 
zabrakło szpinaku w puszkach? Mło­
dociana publiczność bawi się świetni*.

L. B.

Kowalski Jerzy, Przyborów. —
Nie skorzystamy.

Bilówna Emilia. — Podajem y żą­
dany adres: Min. K ultury  i Sztuki, 
Al. Szucha 3.

Jan  Babiński, Radom. — Zadanie 
niestety rozwiązane jest niepraw i­
dłowo. Należało ułożyć kam ienie po 
4, w czterech szeregach.

A. Daszkiewicz, Chrzanów, Sm - 
Bliznę. — Odpis Waszego listu  w raz 
z naszym pismem kierujem y do Gen. 
Pełnom ocnika Rządu R. P. dla 
spraw  repatriacji. Sądzimy, te  o- 
trzym acie odpowiedź w Waszej spra

,1

w. »
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— To nic... wszystko jest w porządku... Niekiedy człowiek 
poczuje nagłe zmęczenie — cóż?... Ludzka to rzecz... całkiem 
naturalna... Niekiedy też ogarnia człowieka zwątpienie i zada­
je sobie pytanie: „I cóż przyjdzie z takich zebrań jak to nasze? 
Jaki z nich pożytek? Ale, moim zdaniem, podobne zebrania 
z pewnością są dobre i pożyteczne’*.

Mówił teraz bardzo powoli, nie zaglądając wcale do 
skryptu.

— Bo dobrze jest, gdy ludzie zbierają się w imię wolności, 
dobrze jest, gdy staną obok siebie ramię przy ramieniu...

Głos mu się załamał i opadł. Znów uśmiechnął się, potrzą­
snął głową, jakby sam był czymś niepomiernie zdziwiony.

Skierował wzrok na leżący przed nim tekst i  czytał powo­
li, z trudem, coraz ciszej-.

— Ale ja bynajmniej nie tracę nadziei. Sprawiedliwość 
musi zwyciężyć. Wahadło odchyla się w jedną lub w drugą 
stronę, ale niezłomne prawo ciążenia kieruje je ku środkowi. 
Ktokolwiek buduje coś na tym świecie i pragnie, by to trwało 
— musi z tym prawem się liczyć, inaczej budynek runie, jak 
musi runąć porządek świata oparty na niesprawiedliwości. Po­
dobnie dzieje się i z narodami. Niekiedy zdaje się, że oto ju ż -

już zatriumfuje zło i że to, co jest sprawiedliwe, poniosło klę­
skę... ale...

Głos osłabł mu jeszcze bardziej, ostatnie słowa wyszeptał 
niemal niedosłyszalnie. Nikt ich już zapewne nie słyszał. Na 
twarzy rozlał mu się jakiś niewyraźny uśmiech. Począł zbierać 
papiery przed sobą. Odwrócił się, podszedł do krzesła i ciężko 
opadł na nie.

Burmistrz Haley wstał i czekał, aż ucichną oklaski — lecz 
ledwie zaczął mówić, gdy siedzący na widowni ujrzeli, jak Alt- 
geld usiłuje podnieść się z krzesła i wyjść za kulisy.

Dwaj członkowie chóru chwycili go pod ręce, w chwili 
gdy opadał na ziemię. Joe M artin wybiegł zza kulis i pomagał 
mu wstać, podtrzymując go z tyłu. Haley wybiegł za nimi. Alt- 
geld otoczył szyję Martina rękami, burmistrz podpierał go 
z drugiej strony.

— Gdzie go można położyć? —  wołał Martin.
Altgeld milcząco potrząsał głową. Naraz zaczął wymioto­

wać. Obaj podtrzymywali go xa ramiona, podczas gdy silne 
kurcze raz po raz wstrząsały ciałem Peta. Znaleziono gdzieś ja­
kieś koce i Joe M artin namówił Peta, by się położył.

Leżał nieruchomy, z zamkniętymi oczyma. Joe Martin 
zdjął mu buciki, rozpiął ubranie i nakrył kocem. Tymczasem 
zgromadzenie zostało rozwiązane. Ludzie wychodzili grupami, 
stali przed teatrem, na placu, na ulicy i nie rozchodzili się.

Haley czynił rozpaczliwe wysiłki znalezienia lekarza, lecz 
na nieszczęście wśród słuchaczy nie było ani jednego. Wtedy 
Haley przypomniał sobie, że właśnie w tej chwili odbywa się 
doroczny bankiet lekarzy Stanu Illinois i że tam są zapewne 
wszyscy lekarze. Posłał gońca, a trzech lekarzy natychmiast 
przybiegło do teatru. Jednym z nich był dr Cushing, stary przy­
jaciel Altgelda.

Ukląkł przy nim, trzymając go za rękę i badając puls. Alt­
geld stracił przytomność. Joe Martin pochylił się nad nim, usi­

łując odgadnąć, co wyraża twarz doktora. Wreszcie Cushing 
wstał, wzruszył ramionami i pokiwał głową.

— Co to jest? — zapytał go Martin.
  Nie wiem, wygląda na silne omdlenie, może atak ser­

cowy.
Inni lekarze zgodzili się z tym  orzeczeniem. Zawinięto Alt­

gelda w koce i przeniesiono go do hotelu, gdzie lekarze zabrali 
się do cucenia go. Po pewnym czasie Altgeld odzyskał przyto­
mność, otworzył oczy jak człowiek, który się budzi ze snu. Pa­
trzył dokoła zdziwionym wzrokiem.

— Hallo, Cushing, to ty? — zawołał naraz, jakby się nic 
nie stało.

— Jak się czujesz, Pete?
— Nieźle. Jestem tylko strasznie zmęczony. Czy skończy­

łem swoje przemówienie?
— Tak. Skończyłeś. — To była wspaniała mowa — odpo­

wiedział mu Martin.
— Widocznie zemdlałem.
— Musisz pozostać w łóżku i leżeć spokojnie — odezwa* 

się dr Cushing.
Wraz z Martinem rozebrali go, a Martin tak długo drżący­

mi rękami grzebał mu koło pleców, że Altgeld wreszcie ' znie­
cierpliwił się i  zapytał;

— Co ty  mi tam grzebiesz po plecach?
— Chcę ci rozpiąć koszulę....
— Guziki mam z przodu... i przestań się trząść. Powiedzia­

łem już, że czuję się nieźle.
Nagle Altgeld uniósł się i groźnym wzrokiem spojrzał na 

swego przyjaciela.
— Tylko mi się nie waż Joe, telegrafować po Emmę! Pew­

no ci się zdaje, że umieram, co? Jeszcze by tego brakowało, że­
byś ją niepotrzebnie alarmował...

— Ależ nie, wcale nie miałem zamiaru...
(124) (d. c. n.)


